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__ Pronumoórata „Kitjer. Warszć , 
mosi w WWarszawie rocznie * 
fa. 4. kop. 80, półroeznie r82 ki 4v, 
wartalnie re. 1 k..20, miesięcznie 
kep. 40, za odńoszenie do domu do- 
a Gię KÖD 5. | 
Muamier „pojedyńczy w Kantos 
me cędakpji,kop O: / x 
Medak i otwarta od ii- taj 
tano’ dd Z-gfof po południu. 
~ Dels: 98, Arkadjusza M. i Honoraty, P. 
T Jato: ŚŚ. Aek P. i Gotfryda. 
Wiedziela:88! Hilarego B. i Fdliksa. ' 
„PoniedziateleoŃ. Pawła tego Pustelnika © = 
. = 


| msPrzypominamy, <że pojutrze, w 3-ch kościołach, 
A mianowicie: "Śrtej Trójcy na Solcu, $-go Antóniego 
przy ulicy Senatorskiej i Dzieciątka Jezus ma placu 
Wareckim, przypada Odpust Najsłodszego i Najświęt- 


szego. Imienia.Jezus. 


9 


drugą .po-uroczystości Świętych" Trzech Króli, głoszo= 
tą będzie ze słów Jana Ś-go, zapisana w rozdziale dru- 
$im:-„,O_godach w kanie Gahlejskiej.* Do tej tóż Ś tej 
Twangelji zastosowanem będzie słowo Boże głoszone 
podczas dopołudniowych Nabożeństw. 


ez; Najwyższy” rozkaz w Wydziale. Ministerstwa Spra- 
ości, 'z «k6-grudnia»ł876 roku: f 
„Mianowany został, spadły: z etatu, były” dyrektor kaneela= 
tji komisji, rządowej: sprawiedliwóści,, w /godności' kamerjun= 
kra, Karnicki — do zostawania w wydziale ” naczelnego pro- 
Kuratora Senatu Rządzącego, z. awansowaniem na wysłużoną 
przez niego rangę radcy kolegjalnego. toal Dr W). 
“Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej. 
4 procentów ad/ kapitału w.sumie rs.15,000.zapisanego przez 
8..p. Rozalję: Fatau, podenazwą <legatu' „Jakóba Ludwika 
*latau* przeznaczoną została corocznie suma rs. 300 na po 
Sag dla biednej panny starozakonnej, moralnego prowadzenia 
Się, urodzonej, w kraju tutejszym, mającej nie mniej, 16a nie 
więcej 25 lat wiekn. rę i 
_ Krewne zapigodaweayni lub <jej* męża Jakóba-Tudwika Fla- 
lau, mają do; pozyskania posagu pierwszeństwo przed innemi 
kanqdydatkami: =- I Ę mrtg 
Odpowiednio do warunków zapisu i z powódu przypadają- 
_ lego w roku 1877 szabasu, w rocznicę Śmierci zapisodawczy- 
o:jest'w dniu 16 (28) kwietnia r, b., przyznanie posagu 
qpiswodniu 15 (27) kwietnia r, b., wypłata, zaś takowego 
„dopełnioną zostanie nie wcześniej jak po przedstawieni 
$z wybraną kandydatkę Radzie Miejskiej metryki ślubnej 
itleżycie mogstiowang A s cą: 1 
_. Osoby praghące współubiegać się o pozyskanie w roki bic- 
| dącym wyżej oznaczonego posagu, obowiązane są najdalej do 
nia: PA kwistnia r. bijwnieść'o to podanie do Rady Miej- 
Miej i dołączyć do takowego następujące dowody:: i 
2 1) Metrykę urodzenia na dowód, żę kandydatka urodziła 
ię w kraju tutejszym; w Wyznaje Wiarę, Mojżeszową i ma nie 
miej. 16 i nie więęej 25-łat, wieku ini 
2); Świadectwo wydane przez „dwóch: właścicieli <nieruchó> 
Mości, ziemskich, Ilnbmiejskielu że kandydatką = jest niezamę- 
Mg, moralnego prowadzenia: Się: i znajduje się wraz z rodzi- 
"mi swemi w Stanie niezamożnym. > 
, 8)>Krewne zapisodawezyni lub jej męża, powinny nadto do= 
kozyć, odpowiednie świadectwo, 0 stopniu "swego pokrewień 
fwaz familją; Flatau dub  zapisodawczyni: | ż 
Wszystkie wyżej. wymienione świadectwa, powinny być za- 
*ęalizowane przez odpowiednie władze administracyjno-poli- 
(ATS $ x à 


"SIEROCA DOLA 

) BOLESŁAWA PRUSA. 
114 50] sem | 

(Eokofćzenię. — Patrz Nr,8» +; ! 
Reqtulem aeternam dona ci Domine! 
al w Warszawie w wigilję Nowe- 


O RIU. | 

"Pan Anzelm sy 

1 go Roku, wynajął: okój w ho 
4 ; poszedł do domu, w którym, we- 


a 
ji 


ani chwili cz 

tug słów Jasia, 

í Opiekun sieroty. 

M .— Czy tu mieszką pan, Eal; zapytał szlachcic 
dtrôża, zatrzymując się w bramie. f "ai 

= Ta, na pierwszeń piętrze. Ale musi go nie mą, 

do dopiero co wyszedł. 3 

o a sięgnął 


powipien był rezydować, szlachetny 


4 pie. Wile i ł ; 
- U Nid wiesz, mój przyjacielu, - mówił dalej szlach- 


JW u pana Karola jest jeszcze taki mały chłopiec, 


| —Alial.. To ten, co mu matka w lecie z głodu u- 
marła,,. Był on tu, ale teraż' jest u krawca, u Dur- 
_ SKiego i nawet nigdy u tego paiła nie bywa." 


Wschód ałońsa o godzinie 8 m. 
Zachód 


_-kwangelja zaś: Święta w przyszłą niedzielę' jako | 
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Drugość dnia 
á m. 10 


Przybyło ',, 


n n 5 # 


Adres Redakcji „Ktrjora Warszawskiego,“ PLAG TEATRALNY Nr 5 d.W. L: 


cyjne,>nie tylko £o 'dó' własnoręcznośći podpisów, “ale i*e6 da 
WSP ZI podanych. faktów. 13: f 

Członek zająć czynnościami Rądy. K. Puchalski. 
ekretarz Rady J.. Magnuskt. 


POTRZEBY WARSZAWY. 
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Poczta — Telegraf — Kasy. 

— Y. — Jedną z instytucyj najbliżej ogół obcho- 
dzących jest poczta, bo Z: nią stykają się, ustawicznie 
wszystkie bez wyjątku stany, wszystkie klasy ludności. 

Jeżeli zaś uwagę tę odniesiemy do miast w szcze- 
gólmości większych, takich n. p. jak Warszawą, to nas 
bierze ona tem większej jeszcze „słuszności. „Miasto | 
wielkie żyje daleko: szybciej, machina jego interesów 


. raźniej się, obraca, tutaj więc należyte funkcjonowa- 


| 


= 4 M 


` SĄ 


nie tak ważnego w mechanizmie tego kółka, jakiem jest. 
poczta, staje się dla publiczności arcywaźną. 

Warszawa jak wiadomo, pod względem handlowo-, 
przemysłowym szybko idzie naprzód. Koło więc jej 
stosunków rozszerza się .ż każdą niemal chwilą, nie 
od rżeczy więc będzie postawić sobie objektywnie py-, 
tanie, czy obsługa pocztowa i telegraf:czna w mieście 
naszem jest taką jak być powinna, to jest odpowia- 
dającą rzeczywistym. publiczności potrzebom? 

Nie trzeba być pesymistą by znając bliżej tutejsze 
urządzenia, obsługi i korzystania z poczty dotyczące, 
odpowiedzieć przecząco. O i 

Nie idzie nam tu ‘ó wyszukiwanie jakichś. stron . 
ujemnych, ale po prostu chcielibyśmy zwrócić uwagę ` 
że dzisiejszy system funkcjonowania poczty w War- 
szawie względnie do .wzrastających potrzeb miasta , 
nie jest żadną miarą wystarczającym. W. prawdzie co 
się tyczy poczty czysto listowej czyli raczej przesyłki. 
listów zwyczajnych, publiczność nie ma jeszcze zbyt 
wiele”do uskarżania się na niewygody —- powodów. | 
Skrzynki tóżmieszczone po różnych. punktach miasta | 
dla publieźności ułatwieniem niemałem; 1 jakkol- 
wiek ułatwienie to mógłoby być przy pomnożonej iló- - 


. Ści skrzynek większem jeszcze nierównie, to jednakże, 


41 straszona majstrowa,: Albo 


j} 


kój w hotelu Polskim 1 nie tra: szlachcic; tupnąwszy gwałtownie nogą. To wy się tu 


|. Usłyszawszy o śmierci z głodu, pañ Anzelm" 'aż się 


snął, Potem zapytał stróża”o adtes krawca, dał 
wieść w oko 


k NU dwa złote i jakiś gniewny, kazał się 
k E Starego Miasta. 
BA 


` Mość panią Durską. Gdy zaś ją zapytał o Jasia, tłu= 
Sta dama załamując ręce, krzyknęła: : 
— Ach mój panie serdeczny!. także „pan: trafił... 


y słeinaj pan sobie, że ten łajdak Jędrek, o ten ——,€0 ; 
i okradł nas, a mój stary Jasia po- < 


"w Za szalę chowa, 


magazynie ubiorów męzkich;:znalazł tylko” jej- i 


| sądził! 
| ciekł|... A takem go kochała! przepadałam za.nim mó- 


na tymczasem przynajmniej i to co mamy jest zno-- 
śnem. > aa 

Ale inaczej zupełnie rzecz się ma co do, wszelkich 
innych przesyłek a w szczególności co do przesyłek 
pakunków i pieniędzy oraz i listów rekomendowanych. 


No i wyobraź. pan sobie, że biedny chłopiec u- 


wię U. +. , FIS í 
— Mniejsza 0 t0,— przerwał szlachcic oblewając się 
rumieńcem, — ale gdzie on jest teraz?.., f 
— Otóż to, że. nie wiemy, drogi panie! jęknęła prze» í 
z ja wiem, może się zabił, a 
może się zastrzelił, (, rsjza318 D 
„m A do stu: tysięcy djabłówl... krzyknął: zsiniały 


tak opiekujecie sierotami w Warszawie?,,. 

—, Ach dobry panie. ach „szlachetny paniel: sla- 
mentowała biedna. majstrowa, patrząc z trwogą na sę- 
katy kij gościa Ach to ten mój... niby mąż winien, a 
nie ja nieszczęśliwat..., + Z innej; ja pochodzę kondycji, 
drogi panie, i mogłam wyjść za uczciwego ika. 


— Gdzież więe mąż pani?! wrzasnął wściekł, zgnie- 


dó portmonetki, a stróż zdjął | wu szlachcie, uderzając znowu kijem 0 podłogę: 


— Acht... Pobiegł przecieszukać Jasia i tego łajdaka: 

| Panewkę... Jędrek! a skocz no. po kuf»: po pana, chcia- 
łam powiedzieć „sxa i l 

Łotr szybko rzucił się do;drzwi, i za chwilę spro- 

| wadził majstra, który stawiał nogi w sposób bardzo 

| niepewny, miał niezwykle bladą twarz” i jak zwykle 


=| nos pięknego+amarantowego koloru. 


| — Gdzie Ja$?.,. zapytał krótko pan Anzelm, >ii: 

| Dutski spojrzał na wylękaioną żonę, zachwiał się 

| jeszcze bardziej na nogach i z rezygnacją odparł: 

|  -— Uciekł panie! choć go kochałem jak rodzonego 

| syna; Teraz szukam go panie po całych dniach, ale... 

| że trzech kupców petersburskich spotkało mnie tu, na- 

| przeciw, w bąwarji więc... ą jajek 

| — Zapłacęż ja wam, poczciwi opiekunowie! i wy- 

biegł ze sklepn gwałtownie trząskając drzwiami. - « 
— Spóźniłem sięt... Bóg widać pogardza moją ofia- 


Dnia 31 Grudnia 


godzin 8 minnt A 


Kto choć raz miał sposobność odbierać z poczty túl 
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Redakcji nie zwracają 4 
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Zabłookiej 


wysyłać pieniądze, ten“ przekonał się zbyt dowodnie- 
przez jakie to... opały przejść trzeba. BBN 
Otrzymujesz z poczty awizację i pó dopełnieniu roz- 
liczńych formalności, po uzyskaniu mianowicie pa- 
świadczenia przez gospodarza lub rządcę domu, na- 
PRIES zaś przez władzę policyjną, biegniesz zkądś 
z końca miasta na Pocztę. ; sa 
Na 'spiesznem odebraniu pieniędzy wiele ci bardzo 
zależy; każdy kwadrans zwłoki naraża cię na stratę 
lub n.p. na podejrzenie © nieakuratność, a tymczasem 
na poczcie z poświądczoną awizącją w ręku, nie kwa- 
dranś, fiie godzinę, ale parę częstokroć godzin wśród” 
najprzykrzejszego natłoku interesantów czekać jesteś - 
zmuszony. PJ 
Przypuśćmy zresztą, że na opóźnionem 0 parę a: 
dzin odebraniu pieniędży nic interesant bezpośredn 
nie traci; 4ecz czas to przecież kapitał powiadają Itt- 
dzie praktyczni: ' Policzmyż więc wszystkie owe przez” 
tysiące ludzi na poczcie zmatnowane gódziny, zamień 
my je nia pieniądze a utworzy się niezawodnie szumka 
godna zastanowienia. - iiaa sA 2 
Trudno 0 taki stań rzeczy obwiniać urzędników po- 
cztowych, boć ci robią to co tobić mogą, to jest w je-- 
dnym dość ciasnym pokoiku, przyjmując kólejno 
od'interesantów awizacje, wydając im pieniądze lub 
posyłki. ' Szczęśliwy przeto na kogo wcześniej kolej 
owa przyjdzie, biada każdemu Kto otaya aY OAT. 
zastanie już z jakich parę dziesiątków oczekujących, ” 
Ale dla lepszego określenia rzeczy, postawimy przy- 
kład taki. LOSOWA ry OSC 
Przypuśćmy na chwilę, że na całą Warszawę jest - 
gdzieś „w środka miasta* jedna tylko BJ przy” 
puśćmy dalej, że apteka ta jest bardzo zasobną w środ- 
ki lecznicze, tak iż mieści ich tyle co dwadzieścia 
aptek pomniejszych pomieścićby mogło, że przy tem 
obsługuje aptekę ową znaczna liczba prowizorów, pód-- 
aptekarzy, uczniów, łaborąntówi t, p, 2. 53 
Pytamy jednak czy w ten sposób urządzona. jedna 
ną, całą Warszawę apteka, mogłaby przy największym 
nawet pospiechu w „ekspedycji lekarstw: zapewnić wy- 
godę publiczności? Przypuszezać coś podobnego była 
śmiesznoś sią, Przy ciągłym i nadzwyczajnym napływie 
klientów z receptami, dziesiątki chorych przenosiłyby - 
się do wieczności, zanim lekarstwa z jeneralnej owej. 
apteki przybyło im na ratunek. 


rąj szeptał szlachcie; biegnąc do ratusza. Gdy przybył 
m a zażądał aby szukano Jasia, jeden z urzędników 
rzekł:. DRA 

— Chłopca tego już szukają. Wczoraj był' tu jakiś 
Panewka i zostawił nawet bardzo szczegółowy rysopis: 
Twarż okrągła, blond” włosy..., ubrany. był” w cząriie 
paleto; czapkę z daszkiem...” znaków szczególnych nie: 
miał żadnych. l < 

m Mnieitamonie chodzi o znaki szczególne, tylko ©” 
chłopca! i obiecawszy pięćdziesiąt rubli nagrody temu 
kto Jasia źnajdzie; poszedł dalej mrucząc: 

— Miekawym kto jest ten Panewka?.., Jakiś z ni=" 
skiej klasy; lecz widocznie uczciwy człowiek. l 

Na drodze dowiedział się o adresie biura posłań- 
ców i poszedł tam;:z prośbą, aby komisjonerzy szukali 
Jasia znowa obiecując pięćdziesiąt rubli nagrody. Biu- 
ro chętnie przyrzekło' pomoc, nadmieniając, ża jaż ja= - 
kiś Ignacy Panewka, zgłaszał się do niego w tymga- 
mym interesie. j 

Z:kòlėi, pan Anzelm począł obchodzić. kościoły, żą* 
dając, aby zżambon ogłoszono o zaginięciu chłopca 
imieniem Jaś, ubranego w czarne paleto: i' czapkę”* 
z daszkiem. Księża z uprzejmością uwzględnili :to żą- 
danie, dodając od siebie, że już'0 to samo: proszeni 
byliş przez jakiegoś nizkiego człowieka, 'z wielką gło- 
wą. Słowem, gdziekolwiek szlachcic udał się z .0gło- 
szeniem o Jasiu: do wszystkich redakcji, do rabinów, 
a nawet do dziadów włóczących się po. ulicach, wszę= 
dzie przekonał się, że go już ktoś inny uprzedził. 

— To musi być jakiś: niepozpolicie sprytny ezło- 
wiek! myślał pan Anzelm o Panewce, nie wiedząc, że 
biedny ten człeczyna tylko: kraje jak Szabu, a głupe ` 
jak/but.. lecz że miłość podsuwała mu takie plany, 
jakich nie powstydziłby się najzdolniejszy agent pą-;- 
licjil... 


a wwa ew Wa 


> Również częstym jak z apteką choć mniej może na- 
glącym jest stosunek publiczności z pocztą. Jak tam, 
tak i tutaj jest ciągły i liczny napływ interesów, a że 
na całą Warszawę jest jeden tylko punkt (nie licząc-|- 
urzędu pocztowego na „Pradze) jeden jeneralny kan- 
tor przyjmowania i wydawania pieniędzy oraz posyłek, 
nadzwyczajny więc w punkcie tym natłok publiczno- 
ści, utrudniając samą ekspedycję, naraża interesan- 
tów na ogromną stratę czasu i niewygodę zbyt dotkli: 
wie, klasom zwłaszcza handlującym uczuwać się da- 


więcej to dzisiejsze urządzenie i samej poczcie 
nie wychodzi na dobre, bo każdy szuka i wynajduje 
ostatecznie rozmaite drogi przesyłki, byleby uniknąć 
wszystkich owych przyjemności, jakie wysyłanie lub 
odbieranie pieniędzy n. p. z poczty pociąga z konie- 
gzności. za sobą. 
Nie dość ak wykazać złe jakieś, trzeba nadto 
wskazać radę praktyczną, i ; 
Owoż radą taką byłoby. podług nas, rozmieszczenie 
po różnych dzielnicach miastą kantorów pocztowych 
pomocniczych, przyjmujących oprócz listów zwyczaj- 
nych i rekomendowane, niemniej paczki i pieniądze 
oraz wyda:ących takowe. 1 Się 
Nie. pociągnęłoby to za sobą zbyt wielkich kosztów, 
bo przy każdym cyrkule w jednym pokoju i przez je: 
śinego urzędnika obsługiwanę, biuro takie pomocni 
cze mogłoby się śmiało pomieścić. Liczba urzędników 
nie musiałaby tóż być. bardzo zwiększoną, bo przy 
istnieniu kantorów pomocniczych, biuro pocztowe głó- 
wne zadawalniałoby się mniejszym niezawodnie skła- 
dem urzędniczym w ogóle a w każdym razie wygoda 
publiczności, nie potrzebującej, już. naówczas biegać 
z jednego, końca, miasta na. drugi i wyczekiwać tam 
godzinami całemi, byłaby wygodą i ułatwieniem rze- 
czywistem, ułatwieniem takiem, jakiego powtórzamy 
tu jeszcze, przy wzrastającym ruchu miejskim, jak- 
najrychlej spodziewać się należy. f 
Komu jednak propozycja ta nasza wydałaby się 
czemś. idealnem, temu jedaę jeszcze pozwolimy sobie 
zrobić uwagę. gy) 
Gdzieindziej „miasta daleko mniejsze niż Warsza- 
wa, innowację o jaką idzie mają już wprowadzoną od- 
dawna.: Lwów np. ma w różnych punktach rozlokowa 
nych parę filij pocztowych, a tą samą wygodą cieszy się 
a ia wiele innych, nie mających nieraz więcej jak 
po 100 tysięcy ludności miast my eae Dla cze- 
ż więc Warszawa tylko licząca jak wiadomo 300,000 
mieszkańców, miałaby być dziwnie jakoś wtym wzglę: 
zie upośledzoną? Racji dla której filje ekspedycji 
pocztowej miałyby u nas nie przyjść do skutku nie wi- 
dzimy żadnej; owszem każdy ktokolwiek wie, że nie 
publiczność dla instytucji lecz instytucje, dla publi- 
gznośći istnieją, przyznać. musi zarazem, że filje rze- 
czone do najniezkędniejszych potrzeb miasta naszego | 
zaliczone pyć powinny. garik 
Prawie słowo w słowo to samo cośmy powiedzieli 
o potrzebie filii pocztowych da się odnieść i do pómo- 
«nicżych stacyi telegraftcznych. 
W prawdzie óbecnie nie z jednego tylko punktu, to 
jest z ulicy Królewskiej można wysyłać i odbierać de- 
pasze. 


Wróciwszy do hotelu, pan Anzelm z rospaczą rzucił | 
się na łóżko i cały Nowy Rok- przeleżał na niem nie 
rozbierając się, nie śpiąc, nie jedząc ani pijąc. Czuł 
on, że wszelkie poszukiwania jego są nadaremne, « 
jednocześnie poznał, że po nitce litości wkradło się 
do jego serca. wiełkie przywiązanie do sieroty. 

2-go' stycznia, około jedenastej w południe, dano 
znać panu Anzelmowi, że się Jaś znalazł i że jest 
w ratuszu. Szlachcic ofiarował pesłowi trzy ruble, 
deróżkarzowi rubla i w parę minut, z oczami pełnemi 
łez, stanąłw kancelarji. 

Tu zastał jakiegoś robotnika, starą kobietę, ko- 
misjonerai stójkowego, którzy otaczali chłopca ubra- 
nego w czarny pałetocik. -Anzelm spojrzał mu w oczy 

estupi 


U 


—. Jak ci na imie? spytał to indywiduum. 

— Jaś proszę panal.: żeby mig tak kolera zatłu- 
kta.. odpowiedział chłopiec z wiśniowym nosem i 
kilkoma sińcami na twarzy. 

Szlachcic nie wiedział co myśleć. W tej chwili je- 
dnak, zbliżył się do ulicznika jakiś stary: policjant, 
popatrzył mu bystro w twarz, a następnie odchyli - 
wszy kołnierz paletota i przeczytawszy na podszewce 
stykietę: „,Kałasanty Durski w Warszawie, rzekł: 

—"No, gadaj prawdę, tyś zabił tego małegol... 

Anzelm upadł súa krzesło, a: tymczasem chłopak 
wrzaskliwym głosem odpowiedział: 

= Nie zabiłem... jak Boga kocham! On mi sam ten 
paliok darował... żebym tak w ziemię wrósłi . Os | 
przecie służył u mnie, niech sam powie.. Karmiłem | 
go, jak własnego syna... ale jakeśmy się pobili z Mar- 
cinem wczoraj wieczór, tak on, psia kość wziął i u- 
cieki... Żebym tak skonania nie doczekał... 

= :Nop a dla czego ty się Jasiem przezywasz, kiedy | 
ty jesteś Antek? badał dalej stary policjant. 


= 9 = 


Korespondencja bowiem telegraficzna otwartą jest 
również dla publiczności na stacji drogi Wiedeńskiej, 
oraz na Pradze przy stacjach kolei Terespolskiej 


i Petersburskiej, ale czyż liczba ta stacji i przy ta-- 
kiem zwłaszcza ich rezlokowaniu może być dosta- 


teczną?  ' 

Chyba tylko półgłówki jakieś mogą wysyłać depe- 
sze dla dogodzenia fantazji nie zaś dla zyskania na 
czasie w pilnych i ważnych interesach. 

Tymczasem proszę wyobrazić sobie jak to znakomi- 
cie „zyskuje się na czasie“ gdy w danym razie to jest 
wtedy kiedy każda minuta może być drogą, trzeba 
pędzić z pod Wolskich n.p. rogatek na... Królewską 
ulicę. A'dostać Się tutaj to nie wszystko jeszcze. 
Z pilnemi również depeszami mogło przybyć przedtem 
interesantów kilku lub kilkunastu, od wszystkich 
przyjąć i wszystkim jednocześnie dać kwitów nie po- 
dobna, trzeba dać za wygraną o strącie z jakie pół 
lub... godzinkę czasu. 

A teraz przypuśćmy czytelniku, że zkądsiś tam wy- 
syła ktoś do ciebie depeszę i to depeszę taką, że od 
odebrania jej w czasie właściwym, twoja egzystencja, 
przyszłość lub los twojej rodziny zależeć może. De- 
pesza ta przychodzi na Królewską ulicę, ale tam sku- 
tkiem nagromadzonej czynności nie zostaje zbyt szy- 
bko w,ekspedjowaną. Następnie dostaje. ją woźny- 
roznosiciel i niesie ci ją nie przyspieszajac bynajmniej 
kroku, na koniec Chłodnej albo Mokotowskiej gdzie 


najspokojniej sobie mieszkasz i gdzie odebrawszy owe* | 


go telegraficznego zwiastuna, wołasz z żalem: za- 
późno! Nie potrzeba więc chyba dowodzić dłużej, że 
podobnie jak filijne biura pocztowe, tak i takież tele- 
graficzne, przy każdym cyrkule .wielceby się przydały, 


że raczej są one tak konieczne i pilne jak pilnem jest, 


w ogólności wszystko co się źelegra/em załatwia. 
Dziś zresztą. przy wszystkich cyrkułach istnieją 
już de facto stacje telegraficzne. Potrzebaby więc 
tylko przy przeprowadzeniu drugiego albo i więcej 
przewodników (drutów telegraficznych), stacje te od: 


*« powiednio urządzić, tak aby i publiczność z nich ko- 


rzystać mogła, a to przecie nie wymagałoby nadzwy- 
czajnych zachodów. 


Wreszcie w tej samej intencji to jest w intencji prze-- 


mawiania za zmiłowaniem się nad wygodą i potrze- 
bami publiczności naszego miasta, pozostaje nam do- 
rzucić jeszcze słówko exre kas pomoeniezych do po- 
boru już. to drobniejszych już tćż bardziej częstych 
albo nawet (kontrola np. służących), opłat skarbowych. 

Bo wejdźmy tylko w położenie tych wszystkich & ta- 
kich jest tysiące, którzy zmieniając dość często sweją 
służbę, zenosić muszą za każdym razem do „kontroli 
służących“ odpowiednią opłatę, 

Kasa tego rodzaju znowu na całą Warszawę w je- 
dnym tylko jest punkcie, a kto nie był na miejscu ten 
nie może mieć wyobrażenia o tłoku, ścisku, popycha- 
niu, deptaniu, wreszcie wrzawie na rozmaite prowa- 
dzonej tony, jakie tam powtarzają się każdego dnia 
i o każdej (biurowej naturalnie) godzinie. 

To tóż zdarza się bardzo często, ze mieszkaniec np. 
Pragi odbywa sobie spacer do Warszawy przez cztery 
albo pięć dni z rzędu nim nareszcie opłatę do kasy 
kontroli wniesie i interes(!) tym sposobem... załatwi. 


— To tóż Antekl.. 
9Co ty tu będziesz łgał łotrze! wszyscy słyszeli, 
żeś się Jasiem nazywał... - 

— Ehel... odparł zadziwiony ulicznik,—kiedy tak, 
to pewnie musiałem zapomnieć!... 

Porieważ Antek był już bardzo dobrze many po- 
licji, przyniesiono więc jego Stan służby, z którego 
dowiedziano się, że tlicznik był już kilkanaście razy 
pod aresztem. Raz— za to, że dmuchał w rurki wò- 
dotrysku przed pocztą, drugi raz, że wybił kamieniem 
szybę w omnibusie, dalej za to, że okradł pudla i za- 
brał mu obrożę i kagabieć, pótem za to, że się nieo- 
byczajnie zachowywał na ulicy, że mosiężne klamki 
ukręcał, że z jakimś żołnierzem zróbił awanturę 
w-szynku... Panu Anzelmowi aż włosy na głowie sta- 
nęły, gdy porównał mały wzrost ulicznika z ogromem 
jego występków! 
Skutkiem tego, robotnik, stara kobieta, komisjoner 


t stójkowy, którzy znaleźli ulicznika, odeszli z kwit- 
em. 


Prawie w tej samej chwili, przyniesiono panu An: ' 


zelmowi dwie wiadomości. Pierwszą, że poczciwy 
Jędruś, terminator Durskiego,. oskarżony o okradze - 
nie majstra, zajął już w ratuszu lożę obywatelska od 
strony Danielewiczowskiej ulicy. Druga wiadomość 
była gorsza: ktoś bowiem doniósł, że Jaś musiał się 
utopić, ponieważ w tym czasie, kiedy pękły lody na 
Wiśle, słyszano wielki krzyk. 

Na prośbę pana Anzelma, celem sprawdzenia wie- 
ści rozesłano telegramy na wszystkie strony miasta i 
otóż okazało się: że lody na Wiśle pękły między War- 
szawą i Pragą i że o tej samej porze usłyszano krzyk 
za Wolskiemi rogatkami. Sprawdzono tćż, że krzyk 
ów nie pochodził z ust topiącego się Jasia, ale z pier- 


si niejakiej Magdaleny Robaczek, pobitej przez męża, l 


. przecie mówiłem, że Antek... z 


j! A 

W imieniu więc tych wszystkich, którym spacer ów l 
z najodleglejszych nieraz dzielnic miasta do jedynego 
biura kontroli służacych, dobrze się dał jak to mówią 
-we znaki, w imieniu wszystkich tych skazanych na 
iście tantalowe męki, błagamy osoby od których to za- 
leży aby takie biura kontroli wraz naturalnie z przyj- 
mującemi opłatę kasami, nie w jednym tylko i ale 
w wielu innych punktach, to jest najwłaściwiej także: 
przy wszystkich cyrkułach potworzone być mogły. 

łoby to rzeczywiście jedno z tych ułatwień dro- 
bnych niby, ale dla publiczności warszawskiej cen- 
nych bardzo i pożądanych gorąco. 

W ogólności zaś nie przypuszczamy aby przeciw 
projektowi naszemu decentralizacji biur oraz instytu- 
cyj w najbliższym i ustawicznym z publicznością zo- 
stających stosunku, podniósł się jakiś głos protestacji, ` 
nawet że strony tych, którzy z zasady (sicl) przeciw 
wszystkiemu co nie w ich negatywnych zrodziło się: 
głowach. protestowaćby radzi: >- TOU Yi 

Owszem, i jesteśmy niemal pewni, że projekt tenże 
zarówno dbając o wygodę miasta, władze miejscowe: 1 
jak i inne organa ‘prasy usilnie poprzeć zechcą, tora- 
jąc mu tym sposobem: drogę wprost do rzeczywi- " 
stości. = < IR2IQSN „og:ć anah wółe 93 xd eg 

Kronika Zagraniczna. 


— Strauss, król walców—wystawił w 


nabod 
nie dniach nową 
b na scenie teatru Karola w Wiedniu pod tytułem 
„Książe Methusalem”. Recenzenci ganią słabe libretto i przy- | 
znają, iż pomimo powodzenia u publiczności, muzyka nie de- 
równywa dwom pierwszym utworom kompozytora: „Nietope- 
rze” i „Cagliostro” były dziełem lepszego natchnienia w dzie- 
dzinie—trzech ćwierci taktu. JE 


— Ciepły, południowo-zachodni wiatr; trwający już blizko 
tydzień, osuszył prawie zupełnie ziemię i budzić zaczyna we- 
getację. Wiatr ten jest eeliem niejako gorącego „Siroeco”, 

tóry od dnia 4 b. m. szalał w Tyrolu i zupełną zainstalo- ~ 
wał tam wiosnę. W. Lincu- znajdowano już ehrząszcze majo- 
we, a w Wiedniu motyle. 


— Prezydjum namiestnietwa galicyjskiego, reskryptem z đ. 
22 grudnia 1876 r. przedłużyło udzielone w miesiącu maju 
z. r, zezwolenie do zbierania składek na rzecz krajowej z 
stawy rolniczej i przemysłowej, mającej się odbyć w roku 
bieżącym we Lwowie, na dalsze sześć miesięcy, t. j. do kofi- 
ea czerwca 1877 r. HO 


— W dniu 7 grudnia r. z. otwartą została uroczyście, | 
wzorowa szkoła garnearska w Kołomyi, założona za stara- | 
niem hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, kosztem rządu i |. 
gminy. si ; PAT W 


— Obeenej zimy, trwa w Cassel wystawa międzynarodowa 
„przyrządów do ogrzewania i wentylacji mieszkań.” Przedmio- 
ty. można jeszcze przesyłać na ręce prezesa wystawy Dr. Ed. 
Wiederehold,. Cassel Steinweg N. 16. r: Tosa] 


f 


— W Trewirze w tych dniach po dwakroć wybuehał pos 
żar w jednym z budynków szkolnych. Za drugim razem 
pragdbmyeand podpalacza w osobie trzynastoletniege studenta, 

ry przyznał siędo winy pedająe za powód chęć zniszeze- 
nia budynku szkolnego „ażeby nie trzeba się uczyć”. i si 

— Niedawno donosiliśmy e ilości wyrabianych w Ameryes 
igieł. W. Anglii przed ezterdziestoma laty metkę dziennie 
20 milionów igieł, obeenie zaś wyrabiają milionów igieł, 
a mianowicie, 37 milionów w Birminghamie a 13 milionów 
w Londynie, Stróud i Dublinie. * sg 
Walentego Robaczek, wyrobnika, który odznaczał się 

, zamiłowaniem w nietrzeźwości. | l 
| Gdy już wszelkie wątpliwości rozjaśnione zostały 
w zadawalniający sposób i gdy podejrzanego o morder- 
derstwo Antka zamkniętow kozie, zdesperowany szla= 
chcic opuścił ratusz i bez eelu tułał się kilka godzin | 
| po ulicach. Przeszedł Stare Miasto, był na Nowym 
Zjeździe, zwiedził ZUR brzeg Wisły, bez myśli 
zaglądając do rozrzuconych tam lepianek, a menei ku 
około szóstej wieczorem zawrócił do hotelu. Myślał 
on już nazajutrz jechać do domu, gdzie go pilne inte- 


resa wzywały i szedł leniwym krokiem, smutny, ze 
kie główą, powtarzając w dnchu stare przy: 
owie: ” PAN 


— Chlop strzela, a pan Bóg. kule nosil.. 


u ih 


„A 
Miał rację! igdyby w tej chwili uważniej spoj 


jrzał do- | 

koła siebie, dostrzegłby niezawodnie wynędzniałego, 
w łachmanach i pomiętoszonym garybaldyjskim ka- 
peluszu chłopczynę, który drepcząc nogami i chuchar 
jąc w skostniałe ręce, zabiegał mu to z prawej, to 
z Jewćj strony i zaglądał w oczy z wyrazem nieopisar 
nego niepokoju. ŁAN 
„ „Ale pan Anzelm nie uważał tego i zamyślony wciąż 
rzędł dalej.  Wyminął kilka ulic, dotarł: wreszcie/do 
hotelu, wdrapał się chwiejnym krokiem na schody 
otworzył swój numer. imż a 
W chwili, gdy zapaliwszy świecę, zwrócił się ku 
otwartym drzwiom, aby je przymknąć, zobaczył nagle 
jakąś kupkę drżących lachmanów, które padły na: 
ziemię i oplątały mn nogi. Jednocześnie uczuł, że” 
mu ktoś całuje kolana i wśród jęku i szlochań usły* 
szał wyrazy: BOT 
— Panie mójl... panie!... | 
Bzlachcicowi serce bić ustało. Porwał dziecko 


Ą 


a 


z JUBILEBUSZE. 
Wczoraj obchodził Juljan Skowroński, kapitan dru- 


giej części straży ogniowej warszawskiej, dwudziesto- 
--jdlegakj swej wysoce pożytecznej a niezmordowanej 


Lat dwadzieścia i pięć czuwa on nad dobytkiem 
i życiem Warszawy, w przeciągu lat dwudziestu i pię: 
ciu pokonywał setne razy Szalejący żywioł co nieraz 
miastu straszliwą katastrofą zagrażał. | 

Ileż razy nadstawiał własną osobę niosąc pomoc 
dotkniętemu nieszczęściem bliźniemu; wszak kilka o- 
sób wyrwał własnemi rękoma z objęcia płomieni! 

Czuwać wierniećwierć wieku, stać w pogotowiu każ- 
dej chwili dnia i nocy, ważyć lekce siebie samego dla 
reminku drugich, zaiste piękna jest i chwały godna! 

i Kapitan Skowroński dobrze tóż jest zapisany w Kro- 
nice Warszawy i w sercach jej synów, którzy pewno 
powszechnie lubianego człowieka i w życiu prywa- 
tnem błyszczącego zasługami trwalszem uznaniem 
męzkiej cnoty jego zaszczycą. 

* 
X 

Donieśliśmy już” o trzydziestoletnim jubileuszu 
p. Adama Ziółkowskiego. Oto kilka szczegółów z je: 
go artystycznego zawodu. 1 

W dziewiętnastym roku życia porzuciwszy zawód: 
techniczny i stopień inżynierski, zachęcony przez 
kólka muzyczne wstąpił na scenę dnią 17 stycznia 
1847 roku. Debiut jego w „Łucji** w partji Astona, 
przyjęła krytyka pochlebnie, wkrótce tóż więc począł 
śpiewać wgoszczącej właśnie trupie włoskiej, poczem 
jat się pracy w gronie naszej opery. , 

- Baryton — tenor śpiewał z rzetelcem powodzeniem 
Carlosa w „Ernanim*—Dożę w „Foskarich '—,Rigo- 
letta* Jontka i Janusza — Figara i wiele innych 
pierwszorzędnych partji. Naginać się tóż począł do ról 
charakterystyczno- komicznych, z których Dokupil 
w „Duchu wojewedy* i Skołuba w „Strasznym Dwo- 
rze“ mają wiele humoru i życia. sua. 

"Jako nauczyciel wykształcił: Gretz, wiele obiecują- 
cą śpiewaczkę, ś. p. Sabinę Mellerowicz, Amalję Melie- 
rowicz, Wojakowską oraz Szczepkowskiego (syna) 
Siwickiego, Koziołowskiego i wielu amatorów. 

Ziółkowski należy do artystów starej daty: nigdy 
nie choruje, nie powoduje zmiany widowisk i gra na 
każde zawołanie. Nie występował téż dotąd z kon- 
kung wieczornym lub porannym, co wcale jest 
rzadkie! 


Wiadomości miejscowe. 

== W swoim czasie cieszyliśmy się wielce, że kolej 
obwodowa niezbyt pospieszny i wygodny transport to- 
warów przewozowych koleją konną, raz na zawsze usu- 
nie, że będzie ona arcy cennym dla świata handlowe- 
go nabytkiem i że w handlu przewozowym naszego 
miasta, kolej taż stanowić może pewną jakby epokę. 
"Nie przesądzamy bynajmniej, aby nadzieje te 
w przyszłości nie miały się ziścić; owszem wierzymy 
rawet w to mocno, ale jak obecnie, coś zupełnie prze- 
ciwnego widzieć się daje. 

Kolej obwodowa otwartą została dnia 13 grudnia 
r.z. Otwarcie to więc nastąpiło w chwili, kiedy ruch 
towarów skutkiem mobilizacji armji ną wielu jeszcze 
kolejach rossyjskich był wstrzymanym, kiedy przeto i 


w objęcia, podniósł je do góry, przypatrzył się jego 
mizernej twarzyczce i ogromnym głosem zawołał: 
' — O niedobre dziecko, ileżeś ty mi zmartwienia 
narobili... 

Potem puścił chłopca, zasłonił twarz rękoma i wy- 
buchnął tak wielkim płaczem, jakby chciał temi ser- | 
decznemi łzami obmyć wszystkie winy przodków i swo- 
je własne. h 

Jaś to był w rzeczy samej, obdarty, zmęczony i gło- 
dny. Lecz kto go aż tu doprowadził”... Ten, który bu- 
dzi kwiaty i pszczoły na wiosnę, który odlatującym 
bocianom i jaskółkom 


y wskazuje najkrótszą i nieza- 
wodną drogę... aa E enha ka 

Poruszywszy nadaremnie wszystkiesprężyny, obiegł- 
say bez skutku całe miasto, Panewka, zaraz na drugi 
dzień po Nowym Roku, zmienił nagle system. Uwie- 
rzył w to, że Jaś nie żyje i przestał go juź szukąć, 
lecz natemiast zaczął straszliwie pić. Świat mu zbrzydł, 
chciał więć z nim ukończyć rachunki, a przędewszy- 
stkiem puścić 2esztę pieniędzy i rzeczy. 

Ponieważ od kilku dni stracił apetyti oka nie zmru- 
żył, frzycznie więc stał się podobaym do suchotnika, 
moralnie do szaleńca. Był to człowiek bez ratunku 
«gabiony: wielka miłość do Jasia podniosła go nad 
zwykły poziom, ucieczka zaś sieroty zepelmęła w prze. 
paść, z której cudem tylko mógł się wydobyć. 
| A'cud ten wisiał na włosku. i 

3-40 stycznia, jeden z terminatorów Durskie go, spo 
tkał Panewkę na ulicy w stanic opłakanym. Czeladnik 
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transport towarów przewozowych zeszedł do drobnych 
bardzo rozmiarów. Nie długo jednakże transport to- 
warów tych ostatnich, począł się zwiększać tak, że 
z dniem każdym na stację towarową (na Czystem) 
drogi obwodowej, przybywała zarówno z drogi Wie- 
deńskiej, Terespolskiej jak i Petersburskiej większa 
ilość wagonów do przeładowania, ale cóż ztąd wynika. 

Oto jeżeli pewnego poranku przybędzie na „stację 
towarową” wagonów ładownych towarem przewozo: 
wym, dajmy na to 100, to w ciągu dnia przeładuje i 
zda się takowych drodze na którą towar ma być da: 
lej ekspedjowanym, 10 lub 15 wagonów, a 80 lub 75 
zostanie jako zaległość do przeładowania. 

Dnia następnego . przybywa nowa partja wagonów; 
znów przeładuje się 10 lub 11 i znów zwiększona już 
zaległość zostaje do .. przyjaznej chwili. 

Jeden z kupców opowiadał nam, że w dniu 2 stycz- 
nia r. b. z dostawionej przez samą tylko drogę Teres- 
polską partji wagonów, przez dzień cały zdano dro- 
dze Wiedeńskiej 6, podczas gdy 86 zaległo. 

Ale nie o sam fakt zalegania towarów nam idzie. 
Przy takim stanie rzeczy cierpieć musi nie mało cała 
sieć interesów kupieckich —i z tej to wychodząc zasa- 
dy—chcielibyśmy nieporządków tego rodzaju jaknaj- 
rychlej nie widzieć, t:mbardziej, że i sposób na to 
jest łatwym. 

Zarząd drogi nadwiślańskiej bierąc na siebie admi- 
nistrację kolei obwodowej i otwierając eksploatację 
takowej, zdaje się przepomniał, że do należytego kur- 
sowania pociągów, oraz szybkiej ekspedycji towarów, 
brak jest wielu niezbędnych rzeczy, a nadewszystko 
brak dostatecznej ilości i odpowiednich „ramp* do 
przeładowywania towarów. 

Do tej podobno jeszcze pory jest jedna króciutka 
rampa przed którą 10 ledwo wagonów pomieścić się 
jest w możności—i to naturalnieszybkie przeładowywa- 
nie towarów, niepodobnem ezyni. 

Niech jednak w miejsce jednej króciuchnej pojawią 
się na stacji towarowej dwie albo trzy rampy dosta- 
tecznej długości, a ekspedycja cała inaczej zaraz | 
pójdzie. | 

To téż w imieniu interesowanego kupiectwa, ośmie- i 
limy się zapytać uprzejmie czyby sz. zarząd kolei nad- 
wiślańskiej, nie raczył z możliwym pospiechem niedo- 
kładności owych na kolei obwodowej usunąć, a porząd- ; 
ku natomiast czyli raczej ulepszeń porządek ów i ład | 
PNA ułatwiających jaknajśpieszniej wpro- 
wadzić? 


= Pod dniem. 3 b.m. donosiliśmy w naszem piśmie, 
ġe Departament Telegrafów polecił wszystkim stacjom | 
telegraficznym,, aby przy żądaniu od adresatów wnie- 
sienia dodatkowych opłał, niezaniedbywali dołączać | 
rachunek takowych na blankiecie zielonego koloru, | 
w przeciwnym razie otrzymujący depesz do żadnych 


opłat nie są zobowiązani. Rozporządzenie to łatwo 
może wprowadzić w błąd odbierających telegramy 
ze stacyj Dróg żelaznych. Jak nas bowiem objaśnio- 
no, przepis ten dotyczy wyłącznie linji telegrafu rzą- 
dowego. — Btacje Dróg żelaznych żel: mając w tym 
razie oddzielny regulamin, podobnych blankietów zie- 
lonych zupełnie nie posiadają: a mianowicie depesz 
posłańcowi wbok od stacji telegraficznych uskute- 
cznia się podług prywatnego porozumienia się stacyj 
telegrafu z adreszatem, z których każdy może ozna- 

é sąsiedniej stacji telegrafu sposób: przesyłki, jaki 


był brudny, obdarty i pijany tak, że się ledwie na no- 
gach trzymał. 

— Co panu jest?.., krzyknął zdumiony chłopiec, aj- 

IZAWSZY go. 
— Idź do djabłat.. mruknął Ignacy, rzucając na 
oj spojrzenie, w którem już nic ludzkiego nie 
yło. 

— A wie pan, że Jaś się wczoraj znalazł?... 

— 00 ty gadasz?... 

— A tak, znalazł się i jest u jednego szlachcica, 
w hotelu Polskim — odpart terminator. 

Panewce zabłyszczały oczy. Otrzeźwiał, wyprosto- 
wał się i pobiegł pędem do hotelu, a spotkawszy przed 
bramą szwajcara, rzucił się da niego z pytaniem: 

— Gdzie Jaś?... gdzie ten chłopiec, co to go wziął 
jakiś szlachcic?... 

— A acanu co do niego?... 

— Powiedzcie, gdzie 0n?...— błagał Panewka, chwy- 
tając szwajcara za rękę. 

— Już wyjechali na pocztę z tym panem|—odparł | 
obrażony oficjalista, chcąc jaknajprędzej uwolnić się | 
z gwałtownych uścisków niezwykłego interesanta. 

Czeladnik pędem ruszył przez ulicę Miodową. Gdy 
wszedł na Kozią, usłyszał za sobą dźwięk trąbki. | 
Obejrzał się... W tej chwili przejechała pocztowa ka- | 
reta, w głębi której zobaczył blada twarz Jasia, 

„* Teraz Ignacy zebrał wszystkie siły i począł biedz 
cwałem; odtąd już odległość między nim i ciężkim pó- 
wozóm nie zwiększała się, w każdym jednak razie wy- | 
nosiła kilkadziesiąt kroków, = i 
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użńa dla siebie za najdogodniejszy, tak samo, jak to) 
mia miejsce z kantorami pocztowemi przy doręczaniu 
listów. J 


= W poniedziałek kończą się ferje sądowe w oktę- 
gu sądowym warszawskim. Wiadomo, że z ieryj ko- 
rzystały tylko: Izba sądowa i sąd okręgowy. Sąd hąn- 
dlowy, oraz wszystkie sądy pokoju, prowadziły bez 
przerwy czynności swoje. 7 


== Słyszeliśmy, że z wiosną roku bieżącego do licz- 
by już wielu istniejących ma przybyć kilka nowych, 
ozdobnych, i odpowiadających wszelkim wymaganiom 
siedzib letnich. Czyżby sprawa tak zwanych „mieszkań. 
na świeżem powietrzu“ na racjonalną już weszła dro: 
gę? Letnie mieszkania bowiem stanowiły dotąd słabą 
stronę pory letniej w naszem mieście. 


== Znakomita podróżniczka pani W. Storm.Van 
der Chys, o której pobycie w Warszawie parę razy. 
wspominaliśmy, wyjechała w dniu dzisiejszym do Ber. 
lina. Pani Storm na odjezdnem przesłała nam list 
z prośbą ażeby po wydrukowaniu w „Kurjerze“ inne 
tutejsze pisma perjodyczne zechciały go powtórzyć. ` 

„Podróżując od lat przeszło 40 stu po całym świe- 
cie w celach naukowych i artystycznych, postanowi- 
łam w dalszym ciągu mej wędrówki zwiedzić. kraj 
polski, o którym słyszałam, iż zawiera w sobie wiele 
drogocennych pamiątek i zabytków wielkiej przeszło- 


(ści. Przybyłam do Warszawy na czas krótki z za- 
, miarem obejrzenia w krótkim czasie, osobliwości 


miasta, pamiątek, zapoznania się z ruchem naukowym 
i artystycznym kraju, z działalnością. tutejszą na polu, 
wychowania i dobroczynności. Serdeczne jednak nad 
wyraz przyjęcie, gościnność jakiej doznałam, a jaka 
przeszła nawet wszystko to, cokolwiek o narodzie pol- 
skim w tym względzie słyszałam, spowodowały, że 

byt mój nadspodziewanie przedłażyłam aż do dwóch 
miesięcy. Tak dawno podróżując, zdawało mi się, że 
dla mnie rie ma już miejscowości, któraby potrafiła 
dłużej mnie zatrzymać, jak przez czas potrzebny tyl-. 
ko dla wzbogacenia mojej wiedzy i moich zbiorów, 


| przekonałam się jednak, że same Wasze serca życzli- 


wość i niekłamana szczerość z jaką wszędzie byłam, 
przyjmowaną, kazały mi zapomnieć prawie o celach 
mej podróży. 

Między wami przebywające, zdawało mi się, żem nie 
opuściła mej ojczyzny. Korzystając z Waszej uprzej- 
mości, zebrałam wiele skarbów do moich zbiorów, 
które aż nadto wymownie zaświadczą w mojej ojezy- 
znie, jak kwitnie u was cywilizacja, jak miłujecie na- 
uki i sztukę, jak wreszczie pielęgnować umiecie Wszy 
stko, cokolwiek odnesi się do dawnej przeszłości i hi- 
storji. Przejęta do żywego wdzięcznością, nie mogę 
powstrzymać się aby nie złożyć publicznego podzięko* 
wania wszystkim, którzy czynem, słowem lub A 
udzielali mi serdeczną pomoc i ułatwiali w poznaniu 
wszystkiego, cokolwiek w tutejszym kraju ma związek 
z nauką i sztuką. Dziękuję więc serdecznie rodzinom 
Łubieńskich, Zamojskich, Aleksandrowiczów, pp. So- 
bańskiej, Kickiej, Ilnickiej, Fuszczewskiej (Deotymie), 
W-mu Papłońskiemu, za tak serdeczne zapoznanie 
minie ze skarbami tutejszej literatury, nauki i sztuki; 
wreszcie dziękuje licznym rodzinom miasta, których 
nazwiska szczupłość miejsca nie pozwala mi wymienić, 
za szczerą i serdeczną staropolską gośćinność z którą 

— Nie dognam go!--mruknął Panewka, cznjąc, ża 
lada chwila padnie. 

Przy moście, z powodu ścisku, kareta zwolniła bieg. 
Panewka zbliżył się do niej już na kilkanaście kro- 
ków i z całej mocy zawołał: 

— Jasiul.,. Jasiu!... 

— Nie potrzebno krzyczeć po ulicy! — ostrzegł go 
jakiś głos urzędowy. 

Czeladnik wpadł namost i przez kilkanaście sękund 
pędził jeszcze wołając: 

— Jasiu! .. Jasiu!... 

Nagle kareta ruszyła prędzej, Panewka strącił si y 
i zziajany, zrospaczony, stanął i patrzył już tylko! i 
oddslający się powóz. Potem zwołna przelazł przez 
kratę i zbliżył się do poręczy mostu. 

— Nawet nie spojrzał na mnie... — szepnął roz-, 
żalony. ; 

W tej chwili, stojący na warszawskim brzegu Wi- 
sły, ujrzeli szczególniejsze widowisko. Jakiś czarny 
przedmiot wychylił się za barjerę, a: następnie — 
z ogromną szybkością runął w wodę, u 

Powstał ruch i hałas, 

-— Bywajl.. czółaa dawajcie... 
i wybrzeża. 

== Tymczasem kra zmiażdżyła i woda zalała juĝ 
martwe ciało Panewki. pa , 

On także był sierotą, mniej szezęśłiwym od 
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zawołano z mostu 


innych. 
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w. domach, swoich mnie: przyjmowały. Bądźcie prze- 
konani, że wspomnienie. pobytu pomiędzy wami, na 
zawsze w mej pamięci pozostanie, gdyż wyróżniliście 
go od wspomnień wyniesionych przeze mnie z innych 

jów, waszym sercem i ciepłem duszy, a dla mnie 
dodaliście jeszcze, na polu moralnem jednę zdobycz, 
którą za powrotem do kraju przekażę mym ziomkom, 
ażeby serca i dusze swej dziatwy w szczerości i go- 
ścinności, na waszych wzorach kształcili. 

Tyle serca i życzliwości jakiej tutaj doznałam, każe 
mi zapomnieć nawet o bardzo wielkiej osobistej obra- 
zie, jakiej za przybyciem doświadczyłam od domu ko- 
mfisowego w Warszawie przy odbiorze przewożo- 
nych z mej galerji z Wiednia drogocennych obrazów, 
które w. Towarzystwie Zaczęty Sztuk Pięknych na wi- 
dok publiczny wystawiłam. 

* Podobnego obejścia, jakiego dopuścił się względem 
mnie szef tego domu, nie zauważyłam nawet u naczel- 
ników dzikich pokoleń Indjan, którzy mnie u siebie 
przyjmowali. Niech pam * podziękuje gościnnej 
Warszawie, żę tę osobistą obrazę pragnę na zawsze 
zapomnieć, '* W. Storm 

j | A. M. M. Yan der Chys 

des Pays Bas. 


srren 


„sm Dziś o godz. 5tej odbędzie się sesyja zwy: zajna 
Wydziału zwierzchniczego nad tutejszemi 0:hronami. 


„==, Młoda orkiestra pod dyrekcją p. K. Rożalskie- 
go, będzie jutre, w sobotę i niedzielę popisywać się 
w teatrze przy ulicy Długiej począwszy od godziny 
%-mej wieczorem. | 

== Na mającym się odbyć.w dniu 15 b. m, i r. w sa- 
li Aleksandrowskiej Ratusza Miejskiego, balu na ko- 
rzyść Warszawskiego Szpitala dla dzieci, następujące 
osoby raczyły się podjąć obowjązku gospodarzy i go- 
Haig a mianowicie: Panie: Julja z Zaydlerów Bogk, 

)rowa Dudrewicz Wiktorja, z Hrabiów Hołyńskich 

Zofja Djakoff, Marja z Skarzyńskich Epstein, Julja 
z Janaszów Guttman, z Książąt Czetwertyńskich Kar- 
ska, z Hrabiów Ilińskich Kaszowska, z Hrabiów Hau- 
ków Drowa Kosińska, Hrabina Hortensja Mała- 
chowska, Zofja z Koziebrodzkich Nakwaska, Mar- 
szałkowa Celina Niezabytowska, Hr. Stanisławowa 
Ostrowska, z Niezabytowskich Hr. Augustowa Ostro- 
wska, Zofja z Baraszów Onoprienko, z Niezabyto- 
kącika Hr. Rodrygowa Potocka, z Sierzputowskich 
2 herrenka, z Schlenkerów Penkala, z Hr. Ko- 
trzebue Bar. Pilar, Halina z Roztropowiczów Schiirr, 
Prezydentowa Starynkiewicz, Marja z Grosserów 
Schlenker,z Lesznowskich D-rowa Stankiewicz, D -rowa 
Sikorska, z Hr. Zboińskich Turowska, Ludwikowa 
'Fhonnes, Gabrjella z Brezów Wrotnowska. Panowie: 
Adam Boniecki, Dr Leon Dudrewicz, Koniuszy Dworu 
Djakoff, Kazimierz Dobiecki, Bronisław Dobiecki, 
Epstein Leon, Aleksander Feist, Włodzimierz Grabo - 
wski, Guttman, Karski Stanisław, Kaszowski Karol 
Knoll, Henryk Kowalski, Józef Koenig, Marszałek Nie- 
zabytowski Stefan, Nakwaski, august Hr. Ostrowski, 
Stanisław Hr. Ostrowski, Woldemar. Onoprienko, 
Ochmistrz Dworu Pęcherzewski, Hr. Mauryey Potocki, 
Hr. Rodryg Potocki, Wacław Popiel. Baron Pilar, 
Juljan Penkala, Władysław Redel, Dr Antoni Si- 
korski, Dr Władysław Stankiewicz, Karol Schlen- 
ker, Prezydent Miasta Jenerał Starynkiewicz, Wiktor 
$chiirr, Wacław Szymanowski, Stanisław Turowski, 
Antoni Trębicki, Władysław Wodzyński, Gustaw Zie- 
liński, U wejścia do Sali dostąć można oddzielnych bile- 
tów nałkolację urządzoną przez restaurację p. Bouque- 
'ęl oraz na bal. 


== Podobno na melioracje w Ogrodzie Saskim wy- 
ikwidowano sumę sześciu tysięcy rubli. Mają być 
yzeprowadzone: rury wodociągowe, nawodnienie 2-ch 
rawników, wysadzenie drzewami pustej części od 
licy Królewskiej, nowe klomby, nowe ławki (ku ucie- 
ze emerytów) wreszcie nowa studnia. A wszysko to za 
we 6,000 rs. Czy wystarczy? 


s= Bibljoteka Warszawska wkrótce rozpocząć ma 
rak pozostałej po ś. p. Fredrze alegorycznej kome- 
i p, t. „Zwierzęta, 


z= Pan Franciszek Cieślewski, korzystając z udzie- 
lonego mu na sezon opery włoskiej urlopu, wyjeżdża 
do Lwowa, dokąd go dyrekcja miejscowej opery na go- 
ścinne występy zaprosiła. 


„== 10,386 ra. 19 kop.—oznaczone jako praelium 
lieiti na acz bl gmachu dla V części straży ogniowej. 
Licytacja odbędzie się dnia 24 go b. m. 


== Od osób, które korzystają już z ruchu pasażer- 
skiego na linji Iwangrodzko- Łukowskiej otrzymujemy 
liczne zażalenia na drożyznę, jaka daje się we znaki tym 
wszystkim, którzy na stacji Łuków korzystają z usług 
hotelu lub restauracji. Za godzinę przepędzoną w nie- 
czystym zajeździe płaci-się 1 ra.; za umycie rąk 30 k.; 
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== Sieć telegraficzna coraz dalej się rozciąga; obe- 
cnie pomimo nieprzyjaznej pory zimowej, przeciągnię- 
tą została linja telegraficzna do Tomaszowa Lubel- 
skiego, w którym niedługo, bo najdalej za miesiąc się 
rozpocznie przyjmowanie depesz. Oprócz tego przygo- 
towują się obeenie materjały do pobudowania linji od 
Chełma do Biłgoraju, gdzie również powstanie stacja 
telegraficzna. 


== Wczorajszy numer Zcha pomieszcza piękny 
przekład piosnki Berangera p. t: „Mój pogrzeb“ przez 
Felicjana. 


= W izbie skarbowej warszawskiej odbędzie się 
6 lutego licytacja dóbr poduchownych gubernji War- 
szawskiej. Wystawiono na sprzedaż dziewięć mająt- 
ków. Do licytacji dopuszczeni będą tylko wyznający 
religję prawosławną, albo tóż protestanci pochodzenia 
rossyjskiego, o ile znajdowali się lub znajdują w. służ- 
bie rządowej. 


= Czynności kompletu do powinności wojskowej 
zostały już ukończone w dniu onegdajszym. Wszelkie 
referaty, akta i papiery przeniesiono do wydziału woj- 
skowego przy magistracie miasta Warszawy, dokąd 
udawać się należy ze wszelkiemi interegami, w Sprą- 
wie powinności wojskowej. 


== Na wzór fabryki żyrardowskiej, oraz farbiarni 
braci Temler i Szwede w Warszawie, pan Szejbler, 
znany fabrykant łódzki, wystawił własnym kosztem 
szkołę elementarną w Kodzi dla kilkuset dzieci ro- 
hotników fabrycznych. Szkoła szejblerowska ma dwóch 
nauczycieli: polaka i niemca. 


== 127 Loterja klasyczna, w ciągnieniu 5-ej klasy 
w Grudniu 1876 r., udarowała na Ñr 63,750, */, czę- 
ścią głównego losu, cad sumę netto rs. 15,750, wło- 
ścianina z pod miasta Lublina Pietraszka. 

Pietraszek za łaską fortuny przybył z kolektorem 
Lubelskim (u którego wygrana ta padła) pierwszy 
raz za żywota swego do Warszawy. 

Dorodny i w sile wieku ulubieniec fortuny ów Pie- 
traszek, obrał sobie siedzibę w hotelu Saskim i za- 
wierzywszy się zupełnie kolektorowi p. Tymińskiemu, 
wygranę z kasy Banku odebrał, trzy dni w Warsza- 
wie przesiedział, główniejsze ulice pozwiedzał i ubo- 
gacony w grube paczki tęczowych asygnat, ulokowa- 
nych z wielką starannością w grubym pasie okalają- 
cym go po pod najdelikatniejszą odzieżą, Warszawę 
pożegnał, porobiwszy główne sprawunki, a miano- 
wicie: 

Jako dobrą pamiątkę dla żony, która niecierpliwie 
powrotu jego wyczekiwała, zakupił za rubli 104 wy- 
raźnie sto cztery, rozlicznych chustek na głowę, na 
szyję i do ręki i kieszeni. Dzieciom coś z pożytku bo 
i książkę i papiery. Ale najgłówniejszym wspominkiem 
Pietraszka, poważniejszego już znaczenia, były dwa 
piękne a duże lichtarze z nowego srebra, któreć on 
nabył jako rzewny wyraz wdzięczności do kościołka 
przed ołtarzyk Przenajświętszej Panienki. Ułożył on 
je ze czcią serdeczną do skrzynki i powiózł w swoje 
strony. 

Spodziewać się należy, iż pod tak dobrą wróżbą 
Pietraszkowi dar fortuny na korzyść wyjdzie. 


== Dowiadujemy się z dobrego źródła, iż z począt- 
kiem lutego ukaże się w Krakowie cenna, a zupełnie 
od dawna już wyczerpana w handlu księgarskim książka 
Ś. p. Bartoszewicza, traktująca o piśmiennictwie pol- 
skiem. Będzie to pierwsza część wydawnictwa“ pozo- 
statych dzieł po naszym historyku, które staraniem 
syna w druku ukazać się mają. 

Oby tym zamiarom sprzyjały losy i uznanie czyta- 
jącego ogółu, któremu dobrej strawy duchowej ciągle 
coraz więcej potrzeba. 


= W dniu onegdajszym, Zofja Klaus, cierpiąca me- 
lancholję, nieszkodliwie poderżnęła sobie gardło io- 
desłaną została na kurację do szpitala Dzieciątka 
Jezus. 


przekąski i napoje w tym mniej więcej „stosunku. 
Wszystko zaś to ma miejsce przy akompanjamencie 
niegrzeczności i braku porządku. 
+ 
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— We czwartek, dnia 6 a atzenian 1877 r., w sali 
Klubu Ruskiego, dany będzie bal, mający się urządzić: 
przez Warszawski Komitet damski Krzyża Czerwone-- 
go, na korzyść Towarzystwa opieki rannych i chorych. 
wojskowych, zostającego pod Najdostojniejszą pro-- 
tekcją Najjaśniejszej Pani. — Cena biletu wejścia bez: 
różnicy płei od każdej osoby wynosi re. 1. — Biletów 
na bal wspomniony nabyć można u szwajcąra Klubu 
Ruskiego, w księgarniach: Istomina i Czerkiesowa, 
jak również w mieszkaniu, prezydującej Baronowej 
Meller-Zakomelskiej, Na Nowym-Świecie w domu za- 
rządu wojskowego i u wszystkich rzeczywistych ezłan* 
ków Komitetu. (G. Polic.) 


— W Achałcychu (na Kaukazie) wskutek nieustan- 
nych drobnych deszczy, wszystkie chaty zaciekły, 
przez płaskie dachy ulepione z ziemi. Mieszkań 
tych wygodnych chatek, musieli siedzieć w pokojach 
pod parasolami i w kaloszach. 
OE a 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

— Pani Z. Z. — Stara taksa na doróżki obowią- 
zuje dotąd. Sanki. także są podzielone na dwie kla- 
sy: pierwszej za kurs zwykły należy się kop. 25, dru- 
giej kop. 15. W końcu zeszłego miesiąca była ogło- 
szona w naszem piśmie taksa na sanki ze wszystkiemi 
szczegółami. $ í 

— Panu F. D. — Powieść Zmichowskiej p. t „Czy 
to powieść* drukuje się obecnie w Wieku. 


Sprostowanie. — We wczorajszym numerze „Kiurjera Wart? 


na, str. 3, w szpalcie, 3-ej, w doniesieniu o rozpoczęciu zapisów. 


na rok bieżący do 12 szkół rzemieślniczych, gdzie wymienia- 
no ulicę Zięlną i Jerozólimską, winno być: przy ulicy Zielnej” 
i Jezuickiej. 


NERROLOGI A. 


+ W sobotę, to jest dnia 13 stycznią r. b, jake w roczni= 
cę śmierci ś. p. Józefa Mrozowskiego, odprawiać się bę- 
dzie w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodo- 
wej, o godzinie 14-tej rano Nabożeństwo żałobne, na które 
pozostała rodzina zaprasza Krewnych i Przyjaciół.  —623— 

+ Jutro t. j. dnia 13 b. m., jẹko w pierwszą bolesną ro-- 
czniecę śmierci 8. p. Józefa Gorczyczewskiego, w kościele 
Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, odprawicne 
będzie żałobne Nabożeńswo o godzinie 4Otej rano, na które 


pozostała żona wraz z dziećmi i zięciem Krewnych, Przyja= . 
—464— 


ciół i Znajomych zaprasza. 

+ W poniedziałek, 15 b. m., jako w roeznieę śmierci 6. p. 
Kamilli z Skarzyńskich Grabowskiej, odbędzie się nabo- 
żeństwo żałobne w kościele Wszystkich Świętych na Grzybo- 
wie, o, godzinie 7-ej rano, na którę pozostała rodzina gą- 
prasza. —642— ! 

+ W dniu 3 (15) stycznia r. b. to jest w następujący pos 
niedziałek o godzinie 9-tej rano, w kościele powązkowskim, 
odprawioną zostanie Msza Ś-ta za duszę Juljanny i Jaoką 
Zakluczyńskich, a te z legatu przez niegdy Juljannę Za- 
kluczyńską uczynionego, o czem Nadzór Cmentarza intereso- 
wanych zawiadamią, —036— 

q Nabożeństwo żałobne za spokój duszy, $. p. Aleksandrą 
Tryniszewskiego, Radcy kolegjalnego, urzędnika mini- 
sterjum petersburskiego, odprawione zostanie w kościele dol- 
nym. Wszystkich Świętych na Grzybowie, dnia 16 stycznią 
o godzinie 40-tej rano, jako w bolesną rocznice Śmierci. Paz 
została żona z dzięćmi i dziadkiem ząpraszą Krewnych, Przy= 
jacioł i 0 SĘ? —536— 

y S. p. Anna Zaleska, panna, przeżywszy lat 69 po kil- 
kodniowej słabości, zmarła w dniu 11 stycznia wieczorem, 
Eksportacja zwłok z kościoła Panny Marji na Nowem Mieście 
na ementarz powązkowski odbędzie się w dniu 14 stycznia 
o godzinie 8-ej po południu, na którą pozostały brat, Kre- 
wnyth, Przyjacioł i Znajomych zaprasza. —046— i; 

+ W tych dniach przestała żyć Marja ,Einsporn z Szu- 
bertów. Zmarła przez całe życie była uczynną, pracowitą i 
cichą. Pozostawiła w ciężkim żalu dzieci, po stracie najlepszej 
z matek.—Cześć Twym popiołom. —639— 

ț Pozostała siostra pe.ś. p. Gustawie Roesler, składą 
serdeczne podziękowanie wszystkim, którzy w dniu 5 b. m. i r. 
raczyli oddać ostatnią temuż posługę. —600— i 

Wiadomości Polityczne. 

Ze środy odłożono konferencje na czwartek stosując 

się do żądań pełnomocników Porty, którzy tłomaczyli 


| się potrzebą czasu do zastanowienia się nad nowym 


projektem,opartym na wnioskach hr. Andrassego, wyra - 
żone w grudniowej nocie. Niebószczyk Abdul: Azis 
iradem z 23 lutego roku przeszłego przyjął propozy= 


= Nowe samobójstwo. Ignacy Wakulski, prywa- „cję kanclerza Austrji, a dzisiaj następea jego wspól- 


tny buchhalter, zamieszkały pod nr. 409 na Pradze 
w dniu wczorajszym odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru. 


— Złożyli w Redakcji Kurjera Warszawskiego: 
rs. 25 do rozdzielenia biednym podług uznania, z proś- 


nie z Wysoką Portą zastanawiać się dopiero potrzebu=' 
je, czy może swemu pełaomocnikowi na konferencjach 


' dozwolić dyskusji nad tym samym projektem. 


Rokowania dyplomatyczne cofnęły się przeto o cały 
rok wstecz, a jeszcze nie można mieć pewności, aby 
harmonja polityczna mocarstw europejskich z Portą 


bą o modlitwę za duszę ś. p. Bronisława — K.J. 12 uzyskać się dała. 


koszulek dla biednych dzieci. 


Qzęść projektu reform, jakie swego czasu hr. An: 


+! 


a 
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drassy Porcie przedstąwił objęte już zostały nowemi 
mstawami, i chodziłoby teraz tylko o zastosowanie 
tych ustaw, które los chrześcijan znacznie polepszyć 
by powinny; do tego potrzeba rękojmi pomimo całej 
najlepszej nawet wiary w większą słowność Abdul- 
Hamida, niż Abdul-Azisa. 

Nota hr. Andrassego przedstawia środek rękojmi 
w jaknajprzystępniejszej formie; żąda mianowicie 
utworzenia specjalnej komisji, złożonej z równej ilo- 
ści mahometań, co chrześcijan, którzyby Sza 
przeprowadzenia reform, nakształt owych komisji, 
które iradem z 2. października i i firmanem z 12. gru- 
doia 1875 r. proklamowane żostały. Tak komisja kon- 
trolująca byłaby przeto instytucją, którą dawniej Ab» 
dul-Azis z własnej woli ustanowić zamierzał; dzisiaj 
Porta sprzeciwia się temu dla tego, że mocarstwa ten 
zamiar chcą utrwalić w formie obowiązku. Memorjał 
berliński sięgnął dalej, żądając, aby konsulowie jako 
delegaci mocarstw pomagali w obowiązkach kontrolo- 
wania owej komisji mieszanej, zaś angielskie propo- 
zycji żądały jeszcze więcej, bo prowincjonalnego sa- 
morządu, przez zamianowanie za zgodą mocarstw ga- 
bernatorów osobnych, na wzór Libanu. 

Te żądania weszły później obok warunku zbrojnej 
okupacji do programu konferencji i stały się srl 
łem, o który wszystkie rokowania dotychczas potykać 
się musiały. Zdaje się, że dzisiaj zbliżono się do pe- 
wnego mezzo termino pomiędzy pierwotną notą kancele- 
rza austryjackiego a memorjałem berlińskim. 

O ile Porta, i jak objawi w tej mierze swe organi- 
zatorskie przekonania, obaczymy jutro, lub pojutrze 
skoro tylko dojdzie nas wiadomość szczegółowa 0 pro: 
jekcie przedstawionym wczoraj pełnomocnikom mo- 
carstw. Czy zaś ów projekt zyska aprobatę konieren- 
cji, czy zdoła zapełnić przepaść, jaka się ciągle mię- 
dzy Turcją a resztą Europypowiększa, czy powstrzyma 
wreszcie lawinę wypadków toczącą się już prawem 
własnei ciężkości ? 

Posłuchajmy, co przynosi nam ze wschodu echo 
telegramów. Oto „Pol. Corr.“ powiada, że Porta 
zastanawiać się musi dobrze nad stosunkiem swoim 
do konfereneji, gdyż w razie gdyby przystała na jej 
uchwały, ludność muzułmańska sama przeszkody sta- 
wiąć będzie przyjęciu tych uchwał. 


„Phare de Bosphore“ utrzymuje, iż przyjęcie jedne- 
go punktu z programu konferencji wystarcza Da Za- 
stąpienie wszystkich innych, gdyż wszystkie one i ka- 
żdy z osobna dążą do zmiany granic lub uprzywiłejo- 
wania jednej z prowincji tureckich, przeto musi Porta 
nawet w razie cofnięcia warunków Mograrag="weefut" 
kie inne odrzucać. 

Wedły4 tego, nie wiele wagi należałoby przywiązy- 
wać de tego, co konferencja robi i co zrobić jeszcze 
zamierza. Archiwum konsulata rossyjskiego zostało 
do Odessy przewiezione, rossyjski konsul. jeneralny 
z Bukaresztu został telegrafem do głównej kwatery 
w Kiszyniewie zawezwany. 
` „Köln. Ztg“ zamieszcza telegram rozstawionemi dru- 
kowany czcionkami, donoszący z Londynu, że tam 
w ministerjum spraw wewnętrznych i w ambasadzie 
tureckiej uważają wskutek wiadomości nadesłanych 

¿ze Stambułu konferencję za rozbitą i żadnych nadziei 
ie zostawiającą. 

Nie mamy temu nic do zarzucenia. 

„Purcja zbroi się, coraz szybciej i energiczniej, Żą- 
targi z Ramunją stara się załagodzić; na posiedzeniu 
ministrów postanowiono dać Rumunji urz we wy- 
tłomaczenie owych trzech punktów, które usunie 
wszelkie nieporozumienia nadal, w stosunku politycz- 
nym Rumunji do Turcji wypaść PB. Vederremo! 
"W Grecji zbroją się po ogłoszeniu konstytucji wig- 
cej, niź przed ogłoszeniem, co za najlepszy symptom 
opinji uważać można, jak Grecja zapatruje się na no- 
we ustawy tureckie. 

Jedno z pism węgierskich donosi, iż jen. Klapka 
przejrzawszy z polecenia Sułtana wszystkie wykszy 
sił wojennych Turcji, oraz magazyny i arsenały stam- 

` bulskie złożył szczegółowe sprawozdanie Sułtanowi, 
według którego pokazało się, iż Turcja posiada go- 
towych do marszu 400,000 ludzi (?) i miljon odtyl- 
cówek na składzie. 


Najświeższe wiadomości telegraficzne. 
ersal 11-go. — Senat wybrał ponownie prezesem 
p. Audiffcet, wice-prezesami pp. Ladmirault, Kerdrel, 
Duclere, Rampon. 

Xowy Orlean 10-g0.—Naczelny wódz wojsk związ: 
kowych otrzymał rozkaz od mioistra wojny, aby rog- 
pędził tłumy ludu zebrane około pałacu gubernatora, 
Spokój dotychczas nienaruszony, ponieważ milicja de- 
mokratyczna oczyściła ulicę. Obie legislatury wy: | 

` brały członków do senatu w Waszyngtonie. 


FELEGRAH Y. 


Warszawa, inia 12go Stycznia. 
Konstantynopol 10 go.— Rada ministrów powzięła , 
dziś sę walo co do postępowania na jutrzejszem po: 
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siedzeniu konferencji. Nowy po:j kt, który gid 
ma przedłożyć, jeszcze jest niezn Ry nie można sko 
to wiedzieć czy jest do przyjęcia czy nie, W każdym | 
razie zdaje się być rzeczą pewną. że jutro prowadzo- 
na będzie dyskusja dalej. Marzr. Salisbury odwiedzi 
Midata przed posiedzeniem. Elliot miał dziś posłu- 
chanie u sułtana. 

Zemlin 11-go. — Turcy napadli przed 2 dniami na 


„wieś „Rajaez położoną nad Timokiem, ale zostali od- 


parci. Wezoraj posuwali się no yu pod Negotin. 
W dolinie Morawy podłożyli oxień p ‚d dwie wsie; mno- 
żą się ciągle naruszenia linji du rarkacyjnej. 

Berlin 14go. — Rezultat z wczorajszych wyborów 
w Berlinie do sejmu niemieckieg . W czwartym okrę- 
gu wyborczym socjalny demotsAta Frycze; w 6-tym 
socjalny demokrata Hazemlewe:: tea ostatni słabą 
większością; w Stym znakomitą większością postępo - 
wiec Duncker. 

W okręgu 1-ym potrzebne będzie prawdopodobnie 
bałotowanie między narodowym liberałem Forkenbe- 
kiem a postępowem Hirschem, w 2-m balotowaniu 
między postępowcem Klotzem a:ocjalistą Baumannem, 
w 3-m między postępowcem Herzem a socjalistą Roc- 
kowem. Według późniejszego obliczenia będzie balo- 
towanie między Forkenbekiem (5133 gł.) i Klotzem 
(4230 gł.) socjalista Baumann otrzymał tylko 4000 gł. 


SZA RADA. 


Pierwsze Ea GE rosołów, 
Trzecie ezwarte rodzaj wołów, 
Drugie czwarte, kiedyś grały, 
Ale znikły jak eymbafy 
Wszysteie zwykle nie z pozoru 
Dodają blasku, koloru. 
(Znaczenię zeszłej szarady Arkusze). 
A ETEA 
BIURO INFORMACYJNE 
ò nędzy: wyjątkowej, sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia 
poleca miłosierdziu publiczności warszawskiej. 
Tamka Nr. 25, posiedzenie 4 stycznia. 


Nr | 
domu 


11; | Nazwisko > A 
UlTe2 | job initiale BRZ F07 
Czerniako, |Cyrla Blimząk 
Furmańska|Kierblew. ska Z. 
Praga Bru-|Wyżykowska 
kówa | Magdalena 

iPraga Pe- Olszewska Ma- 
tersburska| gdalena 

Czerniako. [Wysocki Teofil 
Zielna osecka Fran. 
Ogrodowa +Nieradzińska J, 
Krochmal. |Blima Jakóbo. 
TAYY Krzemieniecka 
jliska Gutkowska M. 
Sto-Jańska'Rerger Wikto.| 
Wolność |Komsiewicz W. 
Krzywe-K.| Zbikowska An. 
Kacza ` Mraskiewicz J.Mąż w szpitalu dz. dr. 3. 
Wolność |Okrasa Marja |Wdowa suchotniea, dz. dr. 3 


8 |Freta Kowalewski A. Sparaliżowany. 
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— Pan Ksawety Głodziński, autor rozpewszechnio. 
nego w trzech wydaniach dzieła p. t. „Najnowsza i 
najlepsza Metoda Kroju sukien damskich* i nauczy- 
ciel sztuki kroju w Warszawie, otrzymał w tych dniach 
od swoich dawnych uczennice dowód wysokiej sympatji 
i wdzięczności za przyswojenie im nieomylnej metody. 
Jest nim charakterystyczny pamiątkowy dokument, 
irs drzwi wyrobiony a poświęcony nauczycielowi, | 

tórego pośrednictwem doszły one do możliwej 
w sztuce kroju doskonałości. Dokument ten, z dale- 
kien przysłany stron (bo aż z Galicji), zachęcająco 
wpłynął na dzisiejsze liczne grono uczennic p. Gło- 
dzińskiego, któremu specjalność w tej gałęzi pracy kð- 
biecej, rzeczywiście zkażdym dniem zasłużony zjedny- 
wa rozgłos. — Jedna z uczennic Ludwika Lewandowska. 


|Mąż i żona chorzy, dzieci a 4, 
Mąż ciężko chory, dz. dr. 
Wdowa, dzieci drobnych Ea, 
matka stara. 
Mąż w Szpitalu, dzieci dro- 
nych 5 
Żona ŚW zmarła dz. dr. 3. 
Mąż w. szpitalu, dzieci dr. 4. 
Mąż chory, dzieci drobnych 6. 
W dowa dzieci drobnych 3. 
W dową dzieci drobnych 3. 
Chora na oczy, mąż chory. 
Wdowa, dzieci drobnych + 3. 
Mąż w szpitalu, dzieci dr. : 
Mąż w. Szpitalu dzieci dr. 3. 
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— Z powodu ukończenia nauki , ‘Kroj u Suk dla 

rzez ośm uczennic w Zakładzie Rę kodzie iczymień 

Kobiet, (Plac Zielony Nr. 10), utwośsziy się wakan- 
se, na które zapisywać się PR ać | 


— Komitet Towarz ystwa Besursy Obywatelskiej, 
ma honor zawiadomić, iż w dniu 20 go stycznia r. b, 
w sobotę dany będzie w Resursie wieczór tańcujący 
dla członków Towarzystwa ich Rodzin i wprowadzo* 
nych przez nich gości. Bilety wydawane będą w Kan- 
celarji Resursy, w czwartek i piątek w dniu 18 i19 
stycznia od godziny 6 tej do 10 tej wieczorem, w dniu 
si z wydawane nie będą. 1 —8—514— 


- Maciej Busz kowski, Adwokat przysięgły przy 
[xbie Sądowej Okręgu W arszawskiego, przeniósł swą 
Kancelarję pod Nr 30 przy ulicy Długiej (w Hote». 
lu Drezdeńskim) do lokalu jaki zajmował Mecenas 
Zygmuwvt Krysiński Interesantów przyjmuje w oł 
nach do 11 rano i od 5 do 8 po południu. 


~ — J. Orłowski, Radca Budowniczy, mieszka obecnie 
przy ulicy Bielańskiej Nr 6. 2—2) —-441— 


— Gimnasta Wyrzykowski Daniel, Króchmalna, 33, 
przyjmuje zobowiązania na mieście. Tamżesą do sprze- 


z" 


6—6—21,T27—. 


dania przyrządy gimnastyczne. 


"a og mevn ij dobrą ą herbatę tanio o sprzedaje hug- 
towy skład Muszkata, Senatorska Nr 16 przy rogu 
Bielańskiej. 11—12 —21,902— 

— Na maskaradzie nie będę. Pożądana we wla- 
ściwym czesie jskierka, dziś jest juź zupełnie spór 
źnioną.— El. 20, 


Owcze 
INSTYTUT LECZENIA. 
ZKOŁA GIMNASTYKI I SZERMIERSŚ STWA 
Ulica Miodowa Wr 28. 
rzyjmuje w odpowiednie komplota. Hi. E E łą 0 
—129— 


, PIOTR A PIOTR SLIŻYNSKI 
Śł:::: Lekcje Tańców salonowych u kio- 
ŚR: w domu, jako też po.. domaeh prywata b: 
pensjach, również ogoby ko 4 na e 

jest do lat 50-eiu, z zastosowaniem R do tegoż wi 
aatia mikroan wyucza w 20-tu kilku lek ropy a 
tańców najpotrzebniejszych. zma Podwal Mi | ek di: 
1-szem piętrze. — G5 
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Led Tanta 


uozięlam po domach i u pl Ś-to-Krzyzka Nr 9. 
ZUBERBIER, Ärt. Baletu, ` 
5—8 —19559 — 


TEATR WIELKI. 
Dziś: Trubadur, Abonament B. Nr 3. Jutro: Tru- 
badur, Ab. zawieszony. 
TEATE ROZMAITOŠOL 
Dziś: Nitka jedwabiu. Jutro: Nitka jedwabiu. -- 


CENY TARGOWE. 

(franco skład kupujące ey: podane przez dom Handlowy Sta 
nisławą Ostrowskiego iS- — Warszawa. d. 11 Stycznia r. b 

Ga: za korzaę funt, 242 pe o 6.00 do 0.45, jasuo 
pstra od 6.75 do 7.30, biała od 7.50 do7.8% wyborową od 
do 7.95 Żyto: wagi 232 polskie od 5.25 — 555. ruskie 
od 4.60—540. Groch: wagi 262, kuchenny od 480 — 5.00 
na paszę od 4.20 — 450. ks ień: wagi 202 od 3.45 — 
ASM, Owies: kj 142 od 
o 
gg wagi 210 od r 
od 


|— 


= — z. Rze- 
Koniczyna: wagi 250 biała 
Czerwona od — M ai THORS 08.7 dO 7. eici aaae —. 
WWEZBEJITTWYKAMITE | WARESE R powietrza. 

Dzis rano zimna st. 0,2, w południe zimna 00 
Barometr: 753 (Odmiana.) 


Wysokość wody na rzece Wiśle 


— m mm, 


d Warcz. 8t. 7 © 7, 


Kursa giełdy warszawskiej. — Dnia | 12-go Stycznia 1877 roku. i 


W e k s 1.6. 


Berlin = Mp4 z krótkim terminem (2 dni) 30" marek . 

Londyn 3 » v R E AEA S 
Paryż 8 dni v » sa DDr iA. O 
Wiedeń 8 dni A z WJ: ROWER A T, 


Z końcem giełdy. 
ządano | płacono 


Dopeta: | 


RAAS 
Papiery publiczne. Rao cod 


obligi Skarbowe rs. 100... A pm r 
H „zast 3 okr. ser. Li IL] —. 97.40 97 10 
0, L. z. nowe zr. 1869dużej —. 90.20 89 90 
małej —. 90.20 89.90 

Listy "zast. m. War: serji I] —. * 86. —. 
„ serji II] —. 83 65 83 35 

Listy 2. m. Łodzi serji Lil] ~. —, 

40/5 Listy EA byty —. 80.30 80. 
Gy 80.20 70.90 

Bil. Banku Ces. ser. 1 nun Kii —. 83.25 -, 

Ros. Poż. Premiowa %r.1864| —. 20 —, 

zr.1866] —. 190. =, 

5% Listy zastaw. rosgrjskiej —. 108. — 


Wa 


rtość kuponów od listów zast. 2%2/, 
listów likwidacyjnych 45554 


óbiigów akarb 112 3 UA 


NEW" R" MENACE Z 0 O 


| Ake. dr, żel. War-W. ra. 100 


aowych 277), zastawnych m. Watęwwy ser. Ti TI I 
pozyczki prem: tej emiąji 2481; 


Z końeem giełd. 
Dopełnione tranzakcje. żądano | płacono 
119.40—6?'| 119.70 119.55 
Biy > 8.14 
97.50 za 
97 65—10 98.60 > 


Akcye i obligacye. Pon: 
Ako. wiel tow. Ros. kol. żel. 
za re. 125 


żądano L płacone 


168 50 


Ake. dr. żel. War.-B. rs. 100 
Akce. dr. żel. War.-Terespols. 
Ako. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej.. 
Akc. Banku Hand. w Warsz. 
Ake. Banku Dyskont. w War. 
Akce. Banku Handi. w Łodzi 
åke. War. Tow. ub. od ognia 
Ake. War. Tow. fabr. cukru 
Ake. T. fabr. eukru Józefów 
åke. T. Lilpop Rau i Loew. 


a 


MNEERSSESEEK 


— 2ej «misji 1657 "a 


(Art. mad) Kio zoher kórzystać 2 erui 
towńego wekili Bocthaltorji podwó, „nej 
ZAC rauhuzkowosc:ą bandlową, niech 
śię ada do Wago BAWASGA, rieszkają” 
cero przy liey Dzielnej Nr 4-—SkoficzywSzy 
esłkowity kurs rzeczonej nanki, z której tak 
dalece skorzystalem, iż obeenie prowadzę sa- 
modzielnie księgi, Ww jednej z6 znaczniejszych 
fabryk tiejszych,-ezuję się w obowiązku po- 
aziękowamia W=mu DAWISON, polecając 
tro, jako ze.wszech miar praktycznego bueh- 
halterz. 


z Witold Kamiński. 


— 510 — 


AAC YOIELKA 


Języka francuzkiege, 


ma. Jeszcze ; parę godzin * wolnych «do ud 
T 
t 
i 


nia, języka 1 konwersacji frąncuzkiej. Rozmó- 
wić, Bio można codzień. od:1 do 3 po poludniu 
przy ulicy Solnej w domu Nr 1, mieszkania 5, 
w innych godzinach uprasza się 50%: zostawie- 
— 


nie R resu. = 


DOMINA | 


dó wynajęcia 


w MAGAZYNIE 


J. KATUSZEWSKIEGOR 
Nr2. Miodowa Nr 2. 


a add 


Ticzeń Aptekarski, ; 


który ukafiy ył praktykę: na prowineji, życzy 
sobie umieścić się w której z w arszawskie 

wptek. Osoby interesowane raczą złożyć swoje 
mirem wi y TY Kurjera W: arsząwskiego 
pol dits, 


1-—3 — 602 — 


Z Kantoru 
Łoterji Dawid:ohna. 


Uprasza się osobę, która w.dniu 10 b. m. 
wzięła dwa całe losy w ćwiartkaeh Nr 12,201 
i 14646 pod: litër Kyo zgłoszenie się do kan- 
toru tenp dla ureg zujowania zasyłej "omyłki, 

— 583 — 


we O dnia 16 Styeznie 1877 roku 
danym SKON 


BAL MASKOWY 


przy rogu ulicy zee i Króla ZygmuntaNu- . 
H Ziemiogk 
40 — 


mer 2. 


WARNA 


Uzyskawszy zezwolenie Władzy na przeno- . 
szenie eiał zmarłych z domów do kościołów, | 
zamierzą, „w tyeh “dniach rozpocząć śwą Czyn- i 
ność. Frzeńoszenie vskuteczniać się będzie 

po bazdzo przestępnych cenach, stosownie do 

odległości 1 wfmagmi. Program całej czyn= | 
nobej, jak również e dniu otwarcia swego ' 
działawia w pismach nastąpi ogłoszenie, : by- 

dzie mojem zadaniem starać się być pożytęcze i 
nym «la ogółw przy, tem nowem zaprowadza= ; 
jącym się; porządku. | 
594 — SN 


E. Stępnicki, 


Hol 


Są Dwie Krowy 


do sprzedania, rostłe, młode, jedna z cielęciem, 
draga na samem ocieleniu, wiorstą drogi za 


Piageeżneni, we wsi Zgorzały. , —499—2—3 | 
W MKtalzię | rortepianów | 
ARA c ł 


Es Erimk l a. 


Tłomackie Nr 2. Pozostawiono do AEN 
Fortepian orzechowy, bardzo mało iżywany, 
o 7 oktawy, z calpa Metalowym blatem, 4-ma 
Szej „koustrukcji i fasonu, 
fabryki, ZAŁ bardzo 
Oraz pet? RW ka 0 3-%h 
23 3—45 


szprejeaii,  najnówś: 
z pierwszej zag ranieznej 
pray stopi eene. 
oktawach ZA rb. 


Ado Spr 


MEBLE: 


Dwa) garnitury wyslane poz | 
Sofy, Kozety, Fotele i 1. id 
po cenie bardzo nizkiej, Ś-ta 

4, u Tapicera L Brenert. 

—380-—2 —6 


kręte rypsem, 
móżna nabyć 
Krzyżka Nr 1 


KZ CC, E BZP DZ 
Do sprzed: nia za bardzo przystępną cenę: 


- FORTEPIAN |” 


ba irzo mało IN 2) nowej 
o 7 oktawach 6  szprejeach, 
fabry ki Małeckie- 


6.74 
zast, 
zonstrukcji, 
z zo Fil m i silnym: tonem, 
l Cia Marjaùska Ńr 9 nowy, mieszkania 1. 


SPORA podbita szopami, 
żnpółnie nowa. Leszno Nr-2 nowy, w sklepie 
krawieckim Ksislera. -—801-29—9 


azs DT zg 


CUKIERNIA 


A. PAGOWSKIEGO, 


Marszałk owska Nr 47. 


Zdarza się niekiedy, iż służba posyłana z do- 
nióry do cukierni, nie tam dopelnia kupna, 
gdzie jej zalecono. "Mam honor przeto uprze= 
dzić Szanowną Publiezność zaszezycającą mnie 
sieemi względami. iż-wszelkie opakewana t0- 
reski pudełka, z przedmiotami wydawanemi 
z mej cukierni, opatrzone będą pieczęcią wła- 
ściwej firmy: 

Przy tej sposobności. poleca niżej podpisany 
PĄCZKI tak zwane Podolskie, oraz z ma- 
są migdałową, po kop. 3 za sztukę. 

Feliks POgowski 


TRAN RYBI 


tegoroczny, 
żółty na turaliyi również biały oczyszezony, 
do użytku lekarskiego. ma zaszezyt poleci 


SKŁAD MATĘRJAŁÓW APTĘCZNYCH 
J. Mrozowskiego, 


L.__Ulica Miodowa Nr 6.—20277— 


Plac do sprzedania 


na Pradze, za rogatkami Szmulowskiemi, przy: 

Beonio Radzymińskiej, oznaczony Nrem 10. 
Wiadomość, ulica Obozna Nr 6 nowy, 1-sze 

pią n nad ślusacytę: —459—3—3 


Nadszedł znaczny transport 
 Larlatanów,Muślinów g 
i Krawatów 


DO 


„M. € NC: 


Do sprzedania tanio 


Skrzypce i do nich Sżkoła 


gry skrzypeowej. Ulica Bugaj Nr 2, dom Ko- 
mory Wodnej, stróż wskaże, . —400—2—3 


Skład Skór 


wszelkich watunków, oraz Geraty powozo- 
wej primo qualitet, wyłączna sprzedaż na © 
Królestwo, Baranic czerwenych i zielonych, s 
fabryki Braci Wasilkowych w Tule, otworzo- 
ny został dnia dzisiejszego przy ulicy Zimnej 


sr 4 Kazimierz Milodrowski. 


—41—5—6 


Jest do sprzedania: 
nowa Skrzynia -do fortepianu, oraz Wy- ` 
żlica z pięknej rassy, przy ulicy Solee w do- 
mu spółki asfaltowej Nr 46. Wiadomość na 
pierwszem piętize u ER 

42—2—3 


Do sprzedania: 


Suknia czarna kaszmirówa, zupelnie mowa, 
podług ostatniej mody zrobiona, na osobę śre- 
dniej tuszy, za cenę rsr. 41; Chustka wel- 
diana koronkowa, zupełnie nowa, za rsr. 30. 
Ulica. Wspólna Nr-6_domu, -œ mieszkania 7, 
drugie piętro. Widzieć można od godziny 2 


doot —4T T42 —2 


wieczor em. 


BEA ; 
AERE Narzędzi 


Jakóba Fajnnu w Warszawie 
Danielewiezowska, Nr 619/20 (5) 
3- x z288- 


Nagrody TS. BE 
za odprowadzenie do strużą domu Nr'72, przy 
ulicy Włodzimierskiej PSA, który przed 
trzema dniami zaginął. Cechy: Wyzet, Sel- 
ter, koloru źołtego, nos i oczy czarne, na no- 
sie i czole strzałka biała, piersi białe,  Nad- 


" mienia się, ZO osoba. nieprawnie zatzymijąca 


psa, do odpowiedzialności © 
zostanie. 


Ezd >wey 
— 6% 


ocięgniętą 


| 
| 


| 
i 


| w fabryce mojej, przy ulicy Krochmalnej, 


Skład Główny przy rogatce 
Jerozolimskiej 


Filja przy ulicy Tłomackie pod Nr 3. 


Ceny z dostawą: 


Za EWY węgia grubego najcelniejszego Szlązkiego L gatunku rs. 1 


tostkowego > > h: 4 kop. 85 
DADAR 3 półkostkowego M : kop. 75 i 
3 xi grubego najlepszego ź RTI gatunku kop. 90 


Za sążeń kubiezny drzewa sosnowego szezapow ego rs. 13 
A olszowego re, 14 
à brozowego A rs. 16 
Drzewo drobne rąbane o rs. 1 droższe na sążniu, przy większych zamówieniach 


2 » n n 


odstępuje się:od 30/ę do 109/,. Dostawa w terminie oznaczonym, przy obstałunku 
w wozach zamykanych na kłódki, 1—6 — — 
W domu przy ulicy Piwnej: pod QQQOODOOOCOGOODCOCOCOWO 
Nrem 17 nowym, na 4 piętrze od o 


Dentysta. Francuz 8 


posiadający "dyplom Cesarskiej Akade-5 
mji Medycznej w St. Petersburgu 


A. Mercère 


nowy system aparatów dentystycz- 
nych bez kauczuku i złota, wyrywanie 
zębów bez najmniejszego bólu zapomocą 


Protoscide d'azote, 


wies Hr. Berga Numer 11. 


— 585 — 


Ban przyjmuje, się 


Bielizna i Krawiecczyzna 


za ceuo bardzo przystępną, wszelkie obrąbia- 
nie i pikowanie na maszynie-—Tamże jest 
Osoba, któraby mogła ehodzić do demn pry- 
watoego do roboty, obzumjmiona w krawiec- 
czyznie i bieliznie. —20889—6— 0 ' 


WATY 


wyborowej, od kop. 40 za funt, dostać można 


9 


990 


060005000 


1 
A 
3 bom 


pierwszy sklep od Żelaznej Bramy. 


Jadwiga z Koecherów Kretschmer. 
Wata pod kołdry zawsze jest gotowa. 
22007 —3—12 


W Nowym Teatrze p7 ulicy Dłu- 
giej Nr 
W Sobote d. 1 (13) i w Niednelę d. 2 (14) 
Styeznia 1877 r., odbędą: sig 


DWA WIELKIE 
Koncerty Orkiestrowe 


pod, dyrekcją 
Karola ozalskiego. 


Między innemi wykonane zostańą: 
w Sobotę: 

Uwertura „Jadwiga, (1-szy raz), Krupiú= 
skiego.—Arja z op. „Niema z Peetici$ (1-sży 
raz), Aubera. Solo na puzonie, Yi kona pi Go- 
eławski.=U wertura „Oberon* (1-25 ras): K. 
M, Webera—,Serenadu,*' Hirtla tipp raz). 
Solo na w ielonezelli, wykona p. Zysi ws Kąt- 
ski.—Potpourri z op. „Faust“ Ch. Goutode.— 
„Marsz uroczysty,* Boguckiega-—7, Dla Prys 
jaciół,* mazur (l-szy *raz), K. Rożalskiege. 

W Niedzielę: 


Introdukcja i2 „Manfreda,“ 
„Fantazja,“ (1-szy PAZ). Solo na fief, 


Do sprzedania 


MEBLE 


to jest 2 szafy rozbierane, szafka do bielizny, 
dwa łóżka, szeslonz skórą, kryty, biuro na 
szatkach i lustro. Ulica Pańska Nr 15, prawa 
ojicyna, w sieni na dole, drzwi na lewo. 
—493—2—3 


NE Z A TE 
glaad nauki krojui szycia 
L. RENNE 


ulica Widok Nr 16. 
Najeelniejsze wykłada metody: fran- 
cazką oraz metodę berlińską, od- 
spe ące się tem, że ksżda uczenni- 


Reineekiego— 
Hannta- 


i: ca w krótkim czasie zdolva ekroić i jera, wykona p. Oberfeld—,Nachtfalter;* wite 
pofastrzygować wstolkie ubrania, z do- Jana Straussa. —Uwertura „W ósołe kumoószki.* 
kłądnem złożeniem stanika, za cenę: re. Nieolaja:—Potpourri z op. „Rigolleto,*  (leszy 
5. Udziela lekeje po zakładach nauko- raz), Verdiego, Dla przyjaciół,“ mazur (no- 
wych s pe, domach prywatnych. Przyj- wy), K. Rożalskiego.— Uwertura „Zabawa finn- 
muje suknie do R i fastrzygowania cuzka,* Keller-Bellą. 
za eenę bardzo umiarkowaną. Na lek- Ceda wejścia na wszystkie miejsca w Te- 
eja o godz. 12. tej.: zebrać się mogą atrze, kop. 25. Loże 5-0i0 osobowe, < po' rst 2. 
osoby, płacące od: godziny.—W oficy- Zamawiać można w Kasie Nowego Teatru 
w Sobotę i Niedzielę, ed godziny 12 do 4 po 


ais, fuga sień Nr-12-sty mieszkania. 
2— 294 południu. , 
Początek o godzinie 7'/, wieczorem. 
öy 


ią | 4] 


DOLINA SZWAJCARSKA. 


W. Niedzielę, d. 14'Stycznia 1877 r. 


Wielki Koncert 


Orkiestry Warszawskiej 
pod dyrekcją 


Adolfa Sonnenfelda. 
PROGR A M: 
CZĘŚĆ I-sza, 

14. Uwerturao„Niema g; Portici 
2. Doktrineńt, wale Kd. Stranssa. 
ds iWariaeje naorkiestrę, Ad. Schreindra. 
4% Rotschild, polka-mazurka L, Szyręwyiczą. 

CZĘŚĆ Ilgar 
„Uwertura Z op. Wilhelm Fell,* Rossini. 


i. Rezygnacja J. T Dobrzyńskiego. 
T: Mazur (op. 33, Nr 2), Fr. Chopina. 


AR jest zaraz dòt Maja b. r. 


smi umeblowane, 


najmniej. z G-ciu Pokoi złożone, 'wośrodku 
miasta. Ktoby miał takowe do odnajęcia, ra- 
czy złożyć w JG u Szwajeara Hotelu Vi- 
SWria; — 652 


ZZ OO WZA A OZ O OO OWEN DR 


"TIVOLI 


Dziś i Codziennie 
(Wi ieczór wokalno-muzykalny pier: | 
wszorzędnych 


Śpiewaczek Zagranicznych, 


Jutro. w. Sobotę 'd. 13 


Zabawa Karnawalowa, 


Aube, 


PAD PEL T E wa SE EE E Ac SEPRZA 


li ten kraj. Spiew Moniuszki 
czyli Bał maskowy połączony z koncertem BL) nazi Aa A M 
spiewaczek zagranicznych, do śpiewów akom- b) Zayrósaenia: do raten; ©, 3T. Webi, | 
panjować będzie pan de Blank, do tańeów część MIi-cia. 
grać będzie orkiestra pod dyrekcją Karolu 9. Corte<pondenz-Cartet. potpowej, Zikata. 
Piatera. Część I: Śpiewy. Część Ir tańce. 10. Virgo=Maxia, C, Oberthitra. 
Część TIP śpiewy: Część IV. tańce. Część V. | - 11% Olinesisefie Hofbałl-Quadriile, J. Sahann. 
a: wi a r tańce, Wejście od omóliy 12. Trinksprach-polka, Farhbacha. 
rs. 115 kopr Za” przechowanie  wierzehniej - 
odzieży, Początek zabawy 6 godzinie 9 wio- p Początek o godzinie 4!, po południu. 
czorem. i Gzna wejścia Fe. AB. ao 

1—1 68 + W. REINER. i ER 


| PODZIĘKOWANIE 


| dla Szanownej Publiczności Warszawskiej. 


1 Dziękuję Szanownej Publiczności za względy, któremi mnie dotychczas EA da- 
‘E mnie swojem zaufaniem, oceniając starania moje w dostarczaniu Jej tewaru wyborowego, 


*Paekiego i dobrego i taniej jak wszędzie. Dziś mogę tylko zapewnić, że Magazyn mój 
PL zaopatrzony na karnawałową porę w najwykwintniejsze UBIORY MĘZKIE jako to: 
þitury Frakowe i Garnitury Tużurkowe, a inne Garderoby są w zapasie, 

4 Z, uszanowaniem 


E. SAMET, 
Senatorska Nr. 22. 


3—0—457 


| DRZEWO OPALOWE | 


rzy ulicy Ś-to-Krzyzkiej Nr 10 (1325), wb. do- 

[uu JW, Hr. Zamoyskiego, a piątym od Nowe- 

* go-Światu, od lat 18-stu sprzedaje się bez 
przerwy u 


i ę 

PODSIADŁOWSKIEGO 

| Mieszkającego na 1-m piętrze, gdzie latarnia gazowa. Drzewo Szozapowe wybo- 
Towe anehe; codzień 7 lasów Jabłośskich Sprowadzańe, z odstawą EGO 
"NIA Z RANA, w całych i pół sążniach, 

q po osnadh następujących; 

Za sążeń kubiczny drzewa Sosnowego 


j 

l 

j 

f w Rar. 13. 
| 5 E t a Olszowego ,» 


14. 
16. . 


g ~ $ „. Brzozowego > Rao. 


2—6 


KANTOR BANKIERSKI © 


MAURYCEGO NELKEN 


T a 


| i w. Warszawie, 
| i Podaje do wiadomości, że assekuruje od losowań amortyzacyjnych bilety 
| pożyczki premjowej rossyjskiej obydwu i po 


Dla zamiejscowych po 


| kop. 6% 


ttuki włącznie z portorją. i 
| Asekuracja od losowania odbywać się mającego, w dnia 8 (15) b. m ayj; 
- Aną bedzie-do' dnia 2 (14) b. m. włącznie. 4—4— 403 


Bardzo ważna. wiadomość! 


A DLA WSZYSTKICH IRON i 
Zozególniej dla myśliwych, Obywateli Ziemskich 
= i Wojskowych 

auien ae maa poeta Kite Bac ry à OI yk sę 
nogom, o ile nie przejdą wilgocią, io zatem zapobieżenie temu jest nader ważnym i 


lanym środkiem, to niepotrzebuje dowodzenia. 
Ktokolwiek zatem pragnie mieć suche nogi, chociażby brodził w wodzie dzień 


Tı racwy zgłosić się do Magazynu Obuwia J. Buczyńskiego, wprost ulicy Włodzimierskiej 


Nr 15. S$WIĘTO-KRZYZKA 


Nr 15. 
`: OBUWIE NIEPRZEMAKALNE 


zaćhowujące tą wiasność do zdarcia. I MPR A 
obuwia, za ca opłatą, preparajo tree rd i udziela 


GER y 
a DIA PP. Fabrykaatów 

_ ©Ria potrzebne. 
> ojos of rz e pa dozy yny AE 
FABRYKA KWIATÓW K. 
Marszałkowska Nr 69. BEM 
"AR: b bi k ał bór Kwiatów  gustowni 
fwykończonych, poż zaj włełazyek taddeli poZyskiAk: jako ta: garnitury ba- 


 lowe i ślubne, girlandy, kwiaty i t. p. l e 
Obstalunki tak na prowincję jak i do Cesarstwa’ Śpiesznie i sumiennie wy- 


J konywają cię. 
10—15 Ceny stałe bardzo przystępne. 
a A A 0 ia 


EET ES UJ U 


- Trabucillos Obstalunköwe | 


| de tańca, preyjaujo zamówienia na wieezcry | 
| tańcujące 


NADZWYCZAJ TaNIO!! 


KORCIKI po kop. 35, 45 i rs.1 za łokieć dla dzieci i dla Dam na suknie. 
FLANELKI, łokieć po rs. 1..Kolory żywe, desenie gustowne. 
FLANELE, grube a miękkie na spódniczki, w różnych kolorach. 
KRAWATY francuzkie. 


Skład Sukna i Kortów, ulica Nowo-Senałorska Nr 8. 
JJ. NOWAKOWSKI. _»oss — 


Czysta Nr 2. 


Magazyn pod firmą 
E. Wilczynska, 
zaopatrzony został na bieżący karnawał 
w anaakomity wybór kwiatów, eviffures, eze- 
peczków, kokard, krawatek, wstążek, = tiulów 
koronek. W tymże magazynie otwartą z0- 
stała z d. 1 Stycznia r. b. 


Edukacja prywatna i klasowa 
Ip ANTE 


Warunki względne. Nowomiejska Nr 14, 
2 wprost, Podwala. 


CYGARA 


Pracownia Su- 


kien damskich, Natalji Meisner; przymu- 
po TS. 3) Za 100 sztu k, | jąca: oheeduoki na tuknie tak firoinej aj" 
Nigah : k we jak wełniane, wykończone według osta 
eri io det ciel ai atg A þa is runkowo | nich modeli _paryzkich, po cenach jak naj- 
DE 3200 nabycie w skladac przystępniejszych, z czem się względom 87a- 
L sha 8 Hass fel d nownej Publiczności polecą: -2—3 — 225— 
e a 


b h ulicy Marszałkowskiej. 
przy obu rogac y A ciej 


kd RAE ea 
Fabryka Towarzystwa Tabacznego 
„Union,“ 


podaje do powszechnej wiadomości, iż wydała 
nowy gatunek wyborowych cygar 


„Mrabuclos. obstalunkówe” 


10-18.-3 2a 100 sztuk! 


na wyłączny obstalunek składów 


LEONA S: HASSFEL 


w Warszawie. i 
3—3—397 


Zaklad Artysty Malarza 


W. golil 


Preyjanje fotografiezne kartki i portrety 
do kolorowania olejno, akwarello i nowym 
sposobem. tak zwanym chromo-fotografją. Przy- 
tem zakład- przyjmuje. wszelkie czynności 
w zakres malarstwa wchodzące. Lekcje re- 
tusz kolorowania i helio-miniatur, wykłada 
Pan Sięczyłło. Zakład mieści. się przy ulicy 
Nowy-Świat Nr 51. 2—6 | — 423 — 


zzz Z O RK 
Administracja fabryki szkła i 
kryształów „CZECHY,” 


SZPARAGI 
swieże 
są do nabycia w Handlu 


Braci: Wróbel 


i sprzedaje gię takowe fnnt: po ra. 1 
kop, 50. 
0 om 149 — 


Jest do sprzedania 


[MASZYNA 


prawdziwa, amerykańska, Welera i Wilsona 
za przystępną cenę. Wiadomość,- ulica Hoża 
Nęy. 2, w sklepie Warszawskiej: Piekarni. 


MAGAZYN 
Sukien i Strójów. Damskich 


przy ulicy Długiej Nr 17, w domu W-nege 
Koelichena, gdzie poprzednio istniała firma: 


J. LULLA, 


obecnie utrzymuje S Waldenberg i pole- 
ea Się Szanownej Publiczności, doborem arty- 
kułów, akuratnem i starannem wykończeniem 


zz zi 


NO Z. EE ZZ EE 


zenioósła (skład swoich wyrobów z uliey amirit zł To — 
kórzannej Nr 973 do domu Wilhelma Hór- € 
dlicaka Nr 1078a, przy ulicy Granicznej. : 
Ignacy Hordliczka, / ACIS h F, 
2—3 — Ae 
" Długa Nr 9. 


W APTECE 
F. Fijalkowskiego, 


uliea Nowo-Senatorska w Warszawie, 
dostać można: 


Tran biały najlepszy niekrze 4 
Zahnowolie r od bóla zębów). 
Pastylki Herolings'a : 


Codziennie wieczorem. przedstawienia wo. 
kalno-muzykalne, pod dyrekcją P. Wik- 
tora Sarner, s 

Co Sobota od godziny. 101/s+wioczorem 


Wieczór Tańcujący. | 


Pie jom i mannen SDA Tolfmy Litewskie 


Pigułki 2 wje żelaza i mangezu. 
Syrop roślinny Dra Karwackiego od kaszlu. 
—217—2—3 


Andrzej Witecki, 


Pianista, przyjmuje wóselkie zamówienia na | 

wieczory tańeujące w Warszawić i na pre- | 

wineji. Wąski Dunaj Nr 8, MTŁ. 3 piętro. 
—i 


& które ` wyrabiali ‘małżonkowie 
p Litwini pod dzwonnicą przy ko- 
ściele Św. Anny, ebecnie zakład 
ten przóniedtoky na Nowy-Świat 
«= Nr 7, naprzeciw straży ogni0- 
wej, wyrabia takowe dwa razy w tydzień to 
jest we Wtorki i Ozwartki, fa także przyj- 
| muje obstalunki na odstawę surowych do dó- 
| mów. Co do prawdziwości i smaku znańe ggf 
| Szanownej Publiczności. 

Tamże gą KKostjuray w ogromnej massie 
| różnej narodowości, na zabawy karnawałowe, 

po ałóż przystępnej "Bog jk wynajęcia. 

Z exem mam zaszczyt póletić się Śzan 
Publiezności. —Feofil Kowdłewski.  * 

2—8 — 470 — 


Potrzebny jest zaraz 


Młodzieniec 


od lat 16, posiadający język niemiecki lub 

francuzki, na praktykanta: do handlu szkła i 

poreelany K. Cybulskiego. Senatorska Nr 8. 
—289—3—3 = 


PIOTR EIBL, | ALE. - 
odwale Nr 24. —138—4— 6 | Wynajmu f OWOŻÓW, 


Artysta macyczny, snany z gry fortepianowej 
AEDE Karet i Gmnibusów . 
spacerowych. 


a 


rozmaitego rodzaju, nowe iu- | 


| kywane, Sienniki i Materace. po cenach Plac Warecki Nr 18 (gdzie Konna Poczta), 


jak najniższych. Ulica Bielatska Nr 4, u Ta: 


—321197—10—12 


, poleca sig wzgiędom Szanownej Publiczności. 
picera. i — 83- —% . 


gr l Dra EE A 


Td Kanie Diori mi 
"KAROLA SZLIS 


ulica nS RZĄ Nr 4890, wprost b. SĄ-: 
Apellacyjnego. 


P kiani w garderobę gotową, jakó/to:"gar- 
Ki. bok £ rki i Fraki, Pantaljony 


Agentura sprzedaży Książek Ruskich, 
Prannmeńśa ATB Gant | Pisi Cadzinnych hain 18. 


ntor otwarty 0d:8--10: rano ivod; 4 —9 wieczorem, C0» 
śnnie, nie wyłączając i świąt. 20—2%0—21294 


aż 


nabrali kę | „aj 
„Przy alicy Grzybowskiej Nr 9, na 1-m ia 


„Wyrabia; podług modeli Paryzkich Kwiaty, któ- 

4 re sprzedajć: tak w większych partjach jak T 

licznie, po cenach umiarkowanych, oraz przyj- m 
muje wszelkie zamówienia w zakres boś weho- | 

dzące. ,76—6—20372 


© Profesorowie Warszawsk 
Uniw r A. w prowądzonych. p 
ce godów lifi rf pass aAa chorym pr 
pomocy tnie w- ledisi 
jące Unie i moon lekar 


TW ehofobachy ehirytgiczny ch,) codziennie od 
SĘ do 1, W at: GAR 16 paiz prof. Girsztowi. 7 iay e na miejscą wykończone, a r etocjał 
Widdęrokac oznych4, wa Środy i Piątki od | Jetbesnokte idobre, poczynają się od cen/najprzy: 
ny 9—11, w "sepia Dzieciątka Jezus profasor Åp yéh dla kadogo Obstalunki wy jen z 
pa PETRA Wa BT ania najwytwo rniejsze uskutecznia. EIA 
ję "Welorobądh: Woseryóniych i PEN niew, i i 400 tak_co_d0praw al ego śrutu jak i 
wuj natury, w .Piątki* od 11-12, '0rds w cierpieniach 
Ahia weńerycznej i niewenerygziej natury, we Wtorki 
-6d godatńy 1-12 w ezpitali Ś-go- Łazarza, profesor 


-uay chorobach i wewnętruiychi: oodnientió! od godziny 
134 italu SB I Ducha. 'prof. Lasbl. j 
y uibow? maer Y 15i 208 O48: 


szyi ż pasami i przypina- 


a aE 


Krajowych i BARÓW 


> Gaiętllara | Woli, | 


Krakowskie-Przedmieście Nr 36, 
wprost Saskiego Placu. 
—2110—44—0: 1:30) 


ra 


JOOOOOOOOOOOCIOOOOOCK 00) ON 


Lecznica. Druga. 
Dia przychodzących chorych... 


Ulica Senatorska Nr 9 bez Rezlera: 
Zajmuj się w niej następuj ce lekarze: 
8d 1 10-11, Oodziekm io 9 Dr 3. Kramsztyk chorobami, | 
cow 


wewnę! 
64 11—12. Codziennie Dr Z.  begrasatyk, Ordynator Kli- 
niki Oeste przy Uniwersytecie, choóróbami 


Zakład Fotograficzny 


o M a 


„MIECZKO WSKIEGO, |? 


TY 'rasżczyt  awiadomić. SzanóWig TT PO 1 


WaŚrod s bom oczek - 
oi sian s DE DE Tordino za f KNEA T ogatoraa do; aragian »Ordery: 1-Praybory Kotyljonowe, | 
oå 12—1. Ooi A: Dr E. Klink, Ordynator Szpitala uf = Samym drugie jeszcze atelier 1 JAk, „dziś rozpowszechnione, z rozpoczynającym się 


większył. zastęp! zdolnych pracowników, pođ osobi- 
e gy wi bób Reforma tå; oprócz 
powiększy nadto "jeszcze 

IE MAE dredów fotograficznych, al- 
domo wiec Gać z doświadczenia, że o ile twa- 
ących do fotografowania się| 

b udo aMi da inośc, o tyle znowu rysy 
twarzy oczekujących zbyt długo na chwilę zdjęcia 
z nich portreta, przybierają cechę znużenia i charak- 
ter posp 90074710 


Uczniowie, przygotowujący siędo e- 
Pannan dla pozyskania praw 3-go 
Í rzędu; przy.odbywaniu powinności w ab 
gkowoj. aaa AA się ty na 2 da NA yk terk 
nego; coódżiennie! w Raneelfarji AR Dayka 
per tny 'Lesżno Nr 25; od ły gdo raló 

do 7 grenn peones od | dnia 30 Grudnia (1 Sizes: 
nia) 1876 roku — 22011 — 


Lekcje Tańców 


adzielim po domach. prywatnych i w mieszkaniu własnem, 
y rogu ulie pa 1 Danielewiczow Sz Nr 8 nowy 
Eio po od, ronnie”, R. CHRON PENE 


Miasta dworskie, 


bez soli, bardzo smaczne i codzień świeże, Ej Bolone jest 
à da nabyciś.po cenach zniżon Nia 
a Pieczywa, uliea Nowy-Ś1 fat ir a 9 nowy. 


"karnawałem otrzymał w wielkim i zupełnie nowym £ 
ne i poleca takowó znany skład rycin i foto- 7 


m KAROLA SOMMER, =A) 


dawniej Juljana Schmidt, przy. ulicy Senatorskiej || 
obok LIM W-go Penka la. ka y 


* 3000000607 


„ Ostrygi Ostendzkii 


. NATIVE . 


i nadółodzą stale do Handja 


Ignacego: „Lijewskiego i $-ki. 


3 5 rost S=go Krzyża. 
(i FETI a YE 0—0—19034 


wi O -Jud 7AT Za ORO obami weneryczne ; 
mi | skórne Ay rody i Niedziele od 12 
łącznie „dla kobiet 
84 1 — 2. Obastęgnić Dr J. Zajączkowski oherobami 
< weownętrznemi (a Poodjałnić: wieku dziecin- 


; nego). 

Əd 2 — 3 r któ Dr: S. Kondratowićs, choroba- 
mi kobiet. 

od 3 — 4 Codziennie Dr Nussbaum chorobami 
wewn PN. specjalnie merwowemi oraz 
leczeniem elektrycznością. 

Əd 3 — 4. Codziennie Dr'S. Wojna, Ordynator Kliniki 
chirurgieznej przy Uniwereytętię, chorobami 
zewnętrzneń i czyli chirurgicznemi 1 zę- 

bów - 

64.5— 6. , Codziennie; Dr W. Grosstern, Ordynatór Eli 
niki terapeutycznej przy. Uniwersytecie, chóre- 
bami wewnętrznemi 

Qodziennie od 3—% szezepienie ospy ochronnej. 

Bileti wejscia 25 kopiejek. Lb ernes 


poż kierenktem e" : 
FHionoraty Majeranoów. val kiej Jo». . 
b. Artystki Opery. Warszawskiej, w Poniedziałki | Czwart- 
ki od godziny 10 do 12 w południe, przy ulicy Włodzimier- 
skiej pod Nr 12, Kurs rozpoczął si Y dnia 20 EażóRer" 
nika r. b—Cena rs. 6 miesięc 3 —0—205848N) 


Osoby pószukijące Gawerriantek An- $ 

gielek (posiadających dókładiiie język frang 

cuzki), Francuzek muzykalnych 1 Bon, jako też 
Guwernerów Anglików, zechcą się zgłosić do” 7 


©. Biura Fontowicz. 
KHótel Bazar w Poznania. ` 


barchanowa na stoły 
i fortepiany, posadz - 
kowa, powo0Zz0wa, 
przezroczysta, nie- 
przemakalna dla dzie- 
ci, chodniki, dywani- 
ki i patarafki eerato- 
8 we, Skóra amerykań - 
) $ ska prawdziwa we W 

wszelkich kolorach "na pokrycie mebli, ow wyboró- Sł, 


wym gatunku, najtaniej -w Składzie Seweryna 
Mary i S- ki, w ałacu Blanka dy Ratusza. 
1—0—20887 
88 


Nauka Kroju Sukie Ai 


IDE 


— 


IE Do Składu Stanislawa STOK 
8504 0004680%080 


, _ przy ulicy, Klektoralnej Nr 5, naprzeciw Banku 


„KANT OR. WEK SLU . ria Ę nadszedł świeży transport | sieją pda fis WIDOK Nr ie. 3 | 
"dementu Portland Angel, Robirns et Comp. POWER, Kinda z: Res A 


777 w Londyne; 

degły i gliny ogniotrwałej, 

Koksu i Węgli kamiennych i kowalskich, . 
oraz 

Tektury smołowcowej i Blachy, żelaznej do 

Rów pay, = | 97—0 — 38825 — 


Maksa Elbaum 


Krakowskie-Przedmieście Nr 59, 
Assekuruje Pożyczki, Premiówe tak I-szej jak 
H-giej . Emissji. 


po kop. 30, 4 artję Węgli kamien: 

$ tych w. dobrym gatun: 

Zlecenia z prowincji odiwrotnąpocz= X" € h iiil T ki opi sy at 
AN i 


aN tą załatwia. kich tylko na Szlążku w Warszawie od lat kilkunastu psd przewodnietwem Broi 
6—6 — 22020) — wszysty, nawet właściciele kapais do użytku do- | niewskiego senomgy ana, obeenie -w domu SS rów, B0 

A t w A, weń yk używają, aoi: tylko „wska i kw wys Nr ne B (38), przy uucy Nowy- Świe! 
ma moich są do nabyceiay za korzee z odstawą po kop. w 2 giem p dwózu, na 2-giem piętrze w oficynie mieszczą 
Połetźmy orom smacznych Paczków. | Biorącym całomi wagonami każdodziennie nadchodzącemi bez | się, ma odpowieduie miejsce na przyjęcie kilku uczni szk 
eo Grudnia, przez caży karnawał | odstawy po kop. 60. Wszystkie inne gatnnki węgli ka- | z pomocą naukową i t. d. — oraz przyjmuje młodz eż na stał 


sza EKOPSTA 
aiis arza Miniatur 
pry Przedm. Nr '407, obok kościoła Św. Krzyża. 
Za 12 Portretów Biletowych od ra.2do 5. Za12 | 
Portr.Gabin od rs. 6 do rs. 15. 8 —12—200+4— A. 
A) 


IE Szkoła prywatna klasowa mężka, 


w Fabryce Cukrów miennych grubych najlępezych szlązkich i z własnej ko- | pensję jak i przychodnieh, tak do klasy wstępnej, jako i zaill 
Kozłowskiego paini , Jan,“ jak również i drzewo opałowe, po cenach do- | awansowaną dia przygotowania ieli do klas miejscowych 
Biorącym na kopy ©dstęnuje się rabat N SARA u tychezasowych. obeych Gimnazji, tudzież, sposobi ją specjalnie i w niemieć 
ą Ex op) itęnuje się rabat. Nowy-Świat Nr 67. F. La ki ; kim języku, dość w przystępnych warunkach, m dozirem i 0 || 
REECE = 21897 — TEQ — 21671 — pińs 1. ' pieke troskliwą. —16991— l 
w, Denker arni Y ajara Wameaw Wi łakieco* Plac Toaitainy. TQ fe ów SEEC PESEE | NR WĘG ES e ~ d 
NEA 2 MR rir i Xurjera Waaiwakięgo “isu Leatrainy Nr 473 (uowy 5). Äossoseno Denopgow bapuasa 31 Mekaópa (12 flusepa) 1876/7 r. 
Kodaáktor waczw & ixymana WEI, PTE POPE A AK E OWE WO PAP AGE AZYWTĘE EEEE OESTE TC O TE TE TTW ea 


wydawca Gustaw Gźsbathner. 


Patrz Dodatek. 


" DODATEK ao KURJERA WARSZAWSKIEGO KE 9. 


Łiątek. 


KSIĘGARNIA 


| Gebethnera i Wolffa 


przyjęła 
Skład Główny i Ekspedyeją 


_'.. następujących pism perjodycznych: 


| | Rocznie | Półrocznie | Kwartalnie 


Rs. 


Kop. | Rs. | Kop. | Rs. 


Kop. 


k postępowy., pismo p ięcóne pszezo]- 
niętwu i ogrodnictwu, wyćkodzi wa Lwowie. 
Cena w Warszawie 
z przes. poczt. 
Bibijotoka Warsząwska, pismo miesięczne 
poświęcone naukom, gztukom i przemysłowi. 
Cena w Warszawie I94 <> 
„ Z przes, poczt, 10| — 
smo Towarzystwa Aptekarskie- 
go we Lwowie 


LS 
| 

5 

| 

| 


whe 


Fue 
| 
| 


por w Warszawie 
z przes. poczt. 
Dwutygodnik medycyn y publicznej, 
święcowy sprawom qaad. lukarskiego, a 
giępie i medycynie sądowej; wychodzi w Kra- 
owie 


ogr 
| 
| 
| 


Cena w Warawio 
rzes, poczt. 
| "NAA pianó rolnicze A aE r w- To- 
| r t 
aaia -AR Cena w Warszàwie 


z Lt oezt. N 
, czasopismo € olskiego owarzystwa 
eanit s Kóparniką (Lwów) ro- 
odnie 12 zeszytów. 

Qena w Warszawie 

„ 2 przes. poczt. 
Miosięc nik galicyjskiego towarzystwa ochro- 
ny z terg Lwów 


nV 
ES 
| 
ro 

ol 

l 

l 


zh 


ovS 
|| 
rOŁO 
| 
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Cena Ww Warszawie 
zm poczt. 
Przegląd archeolopicziy. „wów 12 N-rów 
Cena w Warszawie 
; 2 przes. poczt. 
Przegląd krytyczny, pismo miesięcznó wy- 
dzi w Krakowie. 
Cena w Warszawie 
p 2 przes. poczt. 
pismo poświęcone leśni- 
ożńaniu ipod redakcją J. 


ss 
l 
l 
l 


ous Hie 
11 

I 

| 

I 

| 


ore 
I 
| 
l 


Przegiąd Leśni 
r) Ea wycho W. 
Rivòliego 
Qena WE 
przes. òtżt. 
rzowodnik naukowy r literacki, wyche- 
we Lwowie pod redakcją Wł Łozińskiego, 
| 12 poszytów 


Or 
I 
| 
Hm 


l 
5 


Cena w Warszawie 
z przes, poczt. 
Rolnik. ezasopisjno, dll gogpodarzy wiejskięh. 
„Lwów, Rocznie 24 Niimera. 
Cena gr Koja 
tzes. poczt. 
aston eiyañgóliöriy. | Kocanik 12 n=rów 
"Kok rózpócz ię: ol aździernik 7 
— + xiii Céin w W źrszawie. 50 15 


z przes. poczt. 
| Powr : 19 —,koio size body doomdbajy s 
IS” OPUŚCIŁ PRASSĘ WA l 


| ufin PRENIJOWY 
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| 
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re 17 — 


rom 
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„Postęp an Pali wa | „Postęp Rolniczy —_ 
dwutygodnik przemysłowo- rolniczy 
z dałuoscią ostępowego gospodarstwa rolnego. 
ychodzić będzie eo 1 1 16 każdego mie- 


na r. 1877. Cena kop. 30 siqa ód b Stycznia 1877 r. w Bytomiu, pod 
wcy dodane jest | "edakują 
ek | ij” wizść H ane jest Stanisława Frzyniczyńskiego. 


Na celu. mieć będzie postępowe gospodar= 
stwo rolnicze w: ogalnościy rozprawy i spra- 
wozdania przemysłowo-ħandlowe, rozprawy 
gospodarcze zastosowane do czasu, wiadomo- 
sci handlowa i t. d. 

Przedpłata kwartalna tylko jeden rubel, za- 
pisać można w Redakcji i Ekspedycji „Postę- 
pu-Rolniczego* w Bytomiu A 0.-S). 
(Prusy). —638—1—1 


ioseGo0 '$86235x640608 


oraz rąwiadomienie 5 Krei, fisio Premji 
„AŻ Kalendarza za rok 1876. —20826 


OF migraltycmniajęty Kalendarz ! 
Nakłądem Księgarni Jana Breslauera, 
=~ aNiea Miodowa Nr-489d, wysz 
anaa z Przewodnik na r. 1877, 
W wający między ińńemi: Całą taryfę domów 
Warszawy, Spis Adwokatów, Komorników, 
Noye otar jaszów, Taæksę dla Notarju- 8 
Bzw, Rewiry Sędziów Pokóju, Doktorów, Den= 
tystów, Przejisy Póeztowó i t. d-—Cena 
£Rzemplarza kop. 15, w oprawie w RA 
no z Notesem kop. 30. —535—1—% 
W .Księgawniach: Maurycego Or- 
branda, Czerkiesowa i Iştomina, 
awey\Satabs Oficera * łaow- 
e mieszkaniu Nt 6, przy ulicy In- 
i di owej Nr 6, nabyć možně za eee rs. t 
óp. 50, świeżo wydany 
- Przowodniić do Ustawy Sądowej SĘ 


—200—3—6 


(nawnie, = py gr 
St. Petersburg Ne 
lesa się A | zapasem dzieł 
t ku aieniockim we wśzelkich ga- 
MA wi akeno 5 
dzieł N. rayjmuje > a So 
wszelkie pisma krajowe i 
ra znaczny sk JE Sakotiyth 
Pazietnnych O 0 00 i asg ję- 


Oraz u wy 


KSIĘGARNIA z 


nakk | 


| 


OSOBA 


dobrze wychowana, znająca muzykę i jęży Ą 
franeuzki, niemiecki, rossyjski i polski, życzy 
znałeźć miejsce jako towarzyszka lub do za- 
rządu domem, w mieście albo na prowincji. 
Tamże do wynaj ęcia Pokój obszerny; jasny, 
w blizkośei kolei Wiedeńskiej, i do sprzeda- 
nia Samowar. Ulica Bracka Nr 14, mie- 
szkania 13, od godziny 1 d6.3. 3 —680—1—2 | 7 
z aa e 
posiadająca dostatecznie języki polski i ruski, 
znająca dokładnie meldunki, poszukuje miejsca 
Rządey kilku domów, lub pisarza przy jedn m 
z większych Hoteli. ' Adresa uprasza składać 
w odokcji Kurjera ian 
—612 
' 


od lit. 
S. J. P. sł 


Jest pomieszczenie dla 


: Osoby Mlodej 


płei że ńskiej przy pożądnej familji: z życiem 
i usługą, może być osobny pokój. 
się o adresa w Redakcji pod fit K. 

- 608 1-3 


1 
SERT o maag e aei i aa = 
uzdatniona w szyciu krawiecczyzny i na ma- 
szynie, potrzebuja miejsea w Magazynie do 
maszyny, albo też w domu Lal dą m z ma- 
szyną własią. Aleja Jerozolimska 
—192—38—8 


NAUCZYCIELKA, 


z mtzyką. posiadająca języki: rosyjski, fok . 
orki | niemiecki, oi Taat nauk kla- 
syemiych, życzy sobie iekcji na godziny. Wia- 
domość, ulica Freta Nr 18, w podwórzu na 
1m piętrze, po prawej stronie. 
—22012—3—3 


SUBJEKT- 


a w każdym razie obznajmiony z handlowością 
i człowiek stateczny, może znaleźć od 1-go 
Lutego r. b. odpowiednie zajęcie z płacą 40 
do 45 rs. miesięcznie, wraz ze Stosownem miċ- 
szkaniem, lecz wymagane są świadectwa rze- 
telności i zdolności od znanych. w. kraju firm, 
lub też kaucja nie mniejsza od 1500 rs. e 
fektujący zechcą bliższe objaśnienia złoż 

w Redakcji pisma niniejsżego. od KŁ 


Acz 


Dnia 81 Grudnia (12 Stycznia 1876/7 rok 


A 


Młody Człowiek. 


z kąucją 500 lub 600 ra., poos SS mièjsea 
Rządcy domu, Kasjera lub Pisarza do jakiego 
zakładu. Oferty proszę skłądać: w Redakeji 
niniejszego pisma pod literami M, B. 
—515—41—3 


Mlody Czlowiek, 


osiadający języki: polski, rossyjski, franeuzki 
| niemiecki, jer dokładną AE ih buchhal- 
terji i rachunkowości kujisnkiej, pragnie òd: 
powiedniego miejsca dla siebie. Oferty tpra- 
sza złożyć w aohia Kurjera Warszáwśkičė 
go pod literą X —638—1—3____ 


Niemka rodowita, 


z doskonałym akcentem, Z~ dobrej familji, 
w średnim wieku, „poszukiije miójsea do: to- 
warzystwa Thb dozoru- starszych dzieci. Wia- 
domość przy ulicy Nowy-Świat Nr 12. iniesze 
kania 11, w oficynie prawej 4a 1-m pi 
od godziny 2 do 7. —604—1— 


Rekomendacja 
Guwernerów, Guwernantek i Won 


Leokadji Mieińskiej, 


ulica Przejazd Nr 2, drugi dom od ulicy Diii- 
giej. —025—1—8 


iłauczycielka Muzyki, 


życzy sobie udzielać lekcje za wynagrodzenie 
lub obiad i grywać na W O (yt roi aż 
Przy ulicy Nowolipki Nr 21 nowy, "lisa 


wiadomość u Kwiatkowskiego do 10 godziny 
rano, —621—1—1. 


O W W re p Z Ez 
Przy uliey Aleja Jerozolimska, pod Nr 87, fest 


MAMKA 


ze świeżym pokarmem, ktoby sobie ż ta~ 
kową, może się dowiedzieć u Józefa  Poęęigo, 
—613— 


MAMKA 


u Akuszerki, młoda, z obfit w okarmem 

długu, przy tliey Brackiej N deny, dny? 

na prawa na dole, ini éa EKAA, Nr 2 
SWEA dk 


EAA E a E R REY A e. aa N, 
Ulica MIODOWA, Nr 490/1, dom J W. E 


wszelkich wymiarów, poczyn 
go 60 te ostatnie, 
Rury żelazne kute do pary, od 
od rur miedzianych. 
Wszelkie mosiążne przy 
przelotne, kraniki do. rurek humowy 
Rury olowiane różnych wymiarów. 


Rury cynowe różnych wymiarów, 


Ulica Miodowa, Nr 490/1. 


m me mm 0 zz m. m m mę w NN 


Nesessery Chastki 
toaletowe i do | wołniańs kge > 
robót, WR, dtabóc 
Paski i Pazie, Ubrana) 
Spinki, Gorse- ; Kaftany 

| ty Paryzkie. zuza w w Kawy Í Spódnice. 
| SKŁAD NICI i POŃCZOCH 
| 1 Warszawskiej i Faryzkiej Fabryki. 
11 Ulica Hr. Berga, r azowieckiej 
Znaczny wybór wszelkich towarów Poń- 
czoszniczych.—KHamasze wełnian: w róż- 
nych kolorach —Półkamasze dla męż- 
czyzn, przy nizkim obuwiu chroniące od 
| zimna —Wełny, Bawełny, Nici na fünty 
| i szpulki.—Bawełna My arska na kłęb- 
kach funt 70 kop-—lIgły do robót ręcznych 
i maszyn, z zajnierwszej fabryki „Angielskiej, 
| Wełna jodwanan unt, rs. 4 kop. 50.— 
| Cen czne. — Przyjm «Się 
j obs hinaki aT nadróbki Pończoc 
|. Boat Erao 
R o - toale 

Krawaty PEA 

Kołnierzyki, Woreczki, 

Grzebienie, 

Szczotki. 


Stal pam w najlepszym gatunku. 
RURY żelazne ya z mesapi do rozprowadzania p pary, wody i 
od 4 cala średniey wewnętrznej. Rury te red 
ją w porównaniu z R d s nemi tychże samych rozmiarów, tylko połowę te- 
Łączniki i odnogi wszelkich ZAW. odpowiednie do tychże rur. 
ne także powszechnie przy ogrzewaniu zakladów fabrycznych parą, o połowę tańsze 


przybory do rozprowadzania gazu, mp. beki, kraniki 
ch i t. p. 


Rury ołowiane wewnątrz arki pó eyną wykładane. 
po eenach jaknajtańszych, polecą 


Fi. KRAFT, 


BIÓRO TECHNICZNE, SKŁAD MASZYŃ i WYROBÓW TECHNICZNYCH 
DLA POTRZEB ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH i DRÓG ŻELAZNYCH. 


Egzystujące od roku 1866. 


i średnicy, z szajbami, używa- 


TOGF IN TAoOPoOrTH basa 


2—0 - 21579 — 


a M 


l gatspórowwa. 
_—620—1—0 _ _ 


Srzedaje się 
2 włóki gruntu 


«łącznie ornego żytnio-pszennego, położonego 
pod Warszawą, w 38-ch wiorstach za Wol- 
śkiemi rogatkami, we wsi Górce; grunt dzie- 
dzezny, w jednem miejscu, sprzedaje się ra- 
zem wszystko albo też częściowo. Wiado- 
mość u samego właściciela, Józefa Krysta, 
*mże w. (łórce zamieszkałego. Na- gruncie 
dwa domy z ogrodem owocowym, stodołą o 
2-eh klepiskach, stajnią, obórą i mićmi go- 
spodarśkiemi Birynależytościami. —315—2—3 
a 


KOLONJA 


o 2 wiorsty od rogatki Wolskiej, do sprzedania 
za przystępną cenę. Wiadomość, ulica Pawia 
Nr 1, mieszkania 3, 1-sże piętro, stróż wskaże. 


1—2—3 


na Skład Węgla i Drzewa, 
przy uliey Wspólnej Nr 26 nowy, jest do 
wydzierżawienia zaraz. Wiadomość na miejseu. 


< 


< 


— 


p. „RCA a a a a LSA. 0 RA" NE 
Na przeciwko Zamku, do sprzedania na 10 
procent 


DOM. 


Wiadomość na miejscu w ulicy Ślepej Nr 299, 
u Właścicielki na 1-m piętrze. —399—2—6 


IBardzo tanio! 


Drzewo opałowe 
„ w suchym i zdrowym gatunku. 

sotwzajo t na placu przy linii Drogi Żel. 

. W. w Warszawie, wychodzący na ulieę 

ZE Nr 49 wprost Fabryki Dru- 

eianńej W. Handkiego, po następującej cenie: 
Za sążeń drzewa 

$csnowego z odstawą re. 11 kx. 70 


Olszowege LU n : 
Brrozowego F A = 
Dobowego bez odstawy 12 „ — 


Porżnięty i porąbany Sążeń o rubel wyżej. 
AE A —2091—3—11 


WYŻYMACZKI 


nówó i używane, od rs. 7—15, są do sprze- 
dania, oraz na ia stolarskie i ry- 
sunki, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
Nr.405 (4),.u Stolarza A. Zsitler. 
zerat —339—2—4 
Przy uliey Widok Nr domu 14, mieszkania 
32, jest do sprzedania kilkadziesiąt funtów 


* = .Pierza dartego. 
Tamże jest dö odebrania Książka do Na- 
ożeństwa pisana, znaleziona w kościele 
Szto Krzyzkim, jeszcze roku zeszłego—za zwro- 
tem kosztów ogłoszenia. —318—2—83 


eeaeee O m z w w, 
We wszysikieh Sklepach Stowarzyszenia 
Merkury, sprzedawane są 


Śliwki Tureckie 


po kop. 16 za 1 funt. 


—21011-—-96-10 


Aini 1 MOR". 


tegoroczne, 
nadeszły już; do handlu 


BRACI WRÓBEL 
LB PaB, Bada 7 od 


SEKICOCKODOCOOOCK 
IMFanio!!!_ I! Tanio!!! 


Magazyn Bielizny Gotowej | - 


$. B. Prechńera, 


ulica Miodowa, Nr £0 nowy, vis-4 vis 
sądu Okręgowego, =e 


> polecą . a 
wielki wybór bielizny męzkiej, damskiej i sto 


łowej dokładnej roboty, w ajśsieżczych żur* | 


nalach, od najtańszych, do najdroższych ny: 
robów, które to przedńje po niż cham 

nizkich conach jako to: Koszuję płócienne 
męzkie i damskie od Kóp. 90 i dalej Szano- 


wna Publiczność raczy przękonńć się na mioj- 
Beu. EE 6... 


Futro męzki 
pirzmakami podbite, z kołnierzem tumako- 
wym, do $przedania. Ulica Złota Nr 7, na 
dole: —401—0—0) 


—, m ma 
A ne 3 


Potrzebni są 


Nadleśny i Podleśny 


z kaucjami w gotowiźnie, do rozległych lasów 
w blizkiej gubernji w Cesarstwie położonych, 
gdzie sprzedaż hurtowna i częściowa odbywać 
się będzie. Oferty z dokładnemi objaśnienia- 
mi zostawiać można w Redakcji pod lit. 
C. R. Z. —394— 2—2 


€ Nr. 32 Ulica Długa Nr 32. wg 
w domu Rosa te > 
Wyprzedaż Win Bordeaux 
białych i czerwonych, tudzież 
WIN REŃSKICH, 
pochodzących: z jednej z najznaczniejszych i 
TA iwnie w Warszawie; po cenach 
niskich, sad. u nas niepraktykowanych s go 
ręczeniem za dobroć. 
Bordezux czerwono. 


SŁ JUR... „+90 . butelka kop. 40 
Château Margatx .... p „ 0 
i; « Lafitte. ..... 3 aa SO 
POTEWOJN. 20 -m-0-0-0omio ka sowa: || 
Bordeaux białe. 
Sauternes . . . . . « ewo butelka kop. 50 
Haut Santerneś . . . ... > EAU 1, 
Chateau d'Yquem .. .. » 78 
Reńskie. 
Geisenheimer ....... butelka kop. 50 
Johannisberger : . . . .. A » © 
5—6—21934 
75 Iśop.! 


Garniec Nafty Amerykańskiej 


(wagi 71 funtajz=sprzedaję w Składzie moim, 
jak niemniej wszelkie produktą wchodzące 
w zakres Mydlarstwa, odstępuję po cenach 
fabrycznych, oraz smarowidło Belgijskie do 
maszyn i 05i,—z czem mam zaszczyt polecić się 


Walenty Iśronenbergh. 
Róg Żabiej i Żelaznej Bramy, wprost targu 
rybnego Nr 6. —494—2 


ZAKŁAD 
wybijania jaj 
uliea Podwal Nr 21. vis-à-vis Bazaru nowe- 
go, w piwniey, wchód od uliey, eprzedaje 
obeenie jedną kopę żółtek z zupełnie jaj wie- 


żych po 75 kop. w każdej ilości—toż samo 


pe eate, zupełnie świeże przebierano 4 ga 


pą po rs. 1 kop. 5. —72—6— 
SPECJALNA FABRYKA 
Kass żelaznych 
ogniotrwałych 


Roberta Bothe 


Nowy-Świat Nr 33. 
Wielki wybór. Cenniki illu- 
strowane z rozmiarami i wagą. 13-24—21098 
kkk rzesze yo iozios2 BE Beri 1: ad. | 


Do Sklepów Stowarzyszenia 
MERKURY 


nadeszły 


z Węgier 


Wyborowe Powidła 


a z Bordeaux 
Śliwki Imperiales. 


| = sedas 


Nowy Zakład 


WYNAJMU 
POWOZÓW i KARET 


ulicą Marszałkowska Nr 58A_ obok Hotelu 
Mawinge, poleca się Szanownej Publiczności. 
—436—2—5 


2— 


Ważna Wiadomość 


Mam zaszezyt zawiadomić Właścicieli i Rząd- 
| eń dómów, iż jak dotąd tak i nadal wysyła- 
będę Keezki da wywózki nieczystości, Apara- 
stem Bergera zwanym, oraz zwyczajnym spo- 
* sobeft, po cenie jaknajumiarkowańszej—przy- 
czem nadmieniam; że roboty te wykonywać się 
będą, z najwięks akuratnością, przeto pc= 
i. kidam ' ufność JW.: Panów Właścieieli i 
I'Rządeów domów; že raczą mnie zaszczycić 
| swojem zawfaniem. Ulica NiskaoNr 18. 

} ; Gustaw Dittwald. 
i 
| 


M0” Nadmieniam, że Posłaniec który będzie 
: posłany otrzyma retro kwit z kantoru fia ob- 
, Stalowaną robotę i za drogę wynagrodzenie. 

2 460 


4 —J— 


a 


Złożono do sprzedania HF 


Płaszez szopowy 


okryty suknem sieraczkowem za rs. 40 u 
W. Lipińskiego, Nowy-Świat Nr 57 nowy. 
—60—3—3 


Ktoby sobie życzył 


Stołować się 


w domu prywatnym, raczy zgłosić się pod 
Nr 14 $-to-Krzyzka, w oficynie na prawo 
pierwsze a: jest Pokój do v- 
najęcia dla kawalera z opałem, usługą i wik- 
lub dla kilku panów Stróż wskaże. 

—811—3—3 


PRALNIA 


WIEDEŃSKA 


jeden z kantorów swoich na S-to RSE 
przeniosła obecnie z pod Nru 8 pod Nr 13 
do magazynu Strojów Damskich wprost Wło- 
dzimierskiej, posiada więe terąz swe Kantory 
przy Lesznie Nr 62, Rymarskiej Ni 6, Dłu- 
giej Nr 10 i S-to-Krzyzkiej. Nr 13,.. Opłata 
uiszcza się przed odebraniem bielizny. 


—268—0—3 


Niewielkie sumy, 


przypadające do podniesienia z kas rządo- 
wych lub Banku Polskiego, kto m4 do od- 
stąpienia, niech się zgłosi do-lokalu Nr 6, 
domu 97, wprost kolumny Pręt. 


Da srzedana: 


1) 2 Szafy do towarów, duże, oszklone, je- 
sionowó, na erzech politurowane, jedna z 4 
druga z 20 szufladami. 

2) Rygały sklepowe, szafy i półki, oraz 
kilka bufetów z drzewa sosnowego i lampy 
wiszące do nafty. 

3) Drzwi dubeltowe, blachą żelazną obite. 

4) Ramiona dubeltowe od gazu, oraz 2 lam. y 
gazowe ścienne. Ulica Senatorska Nr 33 
Stróż wskaże. e —553—2—3 


; a a oa 
Domina do wynajęcia 
morowe, atłasowe i koronkowe, w Magazynie 

Sukien i Strojów Damskich 


S. WALDENBERG, 


rzy ulicy Długiej Nr 17 w domu Kólichena. 

amże wykończają się stroje balowe podług 

modeli paryzkieh, począwszy od rs. 15, 
3 


Po Rsr. 80. | 


Garnitury Francuzkie, całkiem kryte. 

Ulica Chmielna Nr 17, u Tapieera—Tamże 

dwie pary Łóżek do sprzedania. 
—519—2—3 


Do sprzedania 


mała Gukiernia, 


przy ważniejszej ulicy, za umiarkowaną cenę. 
Zyczący nabyć raczy zostawić adres w Re- 
dakcji Kurjera pod lit. T. R. —200—3—3 


- DOM DREWNIANY 


jest do sprzedania. 
Wiadomość: Ulica Se: Nr 6 nowy. 
„230— 3—3 


3 Jest de sprzedania | 
Serwantka mahoniowa, 


najświeższego fasonu, z dobrą poreelaną i 
Bzkłem, za cenę bardzo przystępną. Wiado- 
mość przy rogu Długiej i Freta, pod Nrem 
280, w Dystrybucji. —102—3—3 


"Maszyna do szycia 


rokawiczek, 

jest do sprzedania.— Wszelkie maszyny do Te- 
peracji przyjmuje. Brzozowa Nr 10, mieszka< 
nia 9, J. Linke Tokarz. 198333 a: 
4 


tem, 


=FUTRA 


D -po eK Koning „A 
W Sklepie „ Konińskiego, 
| * z aanp paa e + 

r rost Do. czynno Bą do 
8 SRA futer męskich Szuby ratę 
ie, Koźuszki węgierskie i Paletoty.. futrza= 
ne,—z damakich:, Paletoty fuzane,  Kufk 
Kołnierze. i Szyjki, poeząwazy od królikowych 
po rs. 2, do sobolowych po ra. €0,. za garni- 
tur, oò znaczy po bardzo nizkich cenach. 
—A0TY—12—12 


DRZEWA 


i Węgli Kamiennych 


B. BOLGEWICZA 


przy ulicy Tamka Nr 8, 


zaopatrzony w najlepsze gatuaki drzewa 80% 
anowego i brzozowego, w klocach i sążni | 
„xompletnie suche, jako też i węgle kamienne 
krajowe i zagraniczne, po eenach bardzo 
umiarkowanych. 


cewicza, Nowy-Świat Nr 41. —19052—12-20 


Z'powodu wyjazdu 
JEST DO SPRZEDANIA 


wiedeńskia do szy- 
Maszyna cia rękawiczek u- 
lepszonego systemu. 


frontowemi 


liea Bracka Nr. 7=my. 
drzwi na lewo. 
sa 091 3 


pet Drugie piętró 


Przy ulicy Freta Nr %, wprost Długiej, B} ' 
wynajęcia po cenach przystępnych i 


Domina i Kostiumy 


w Restauracji pod Nrem 6, przy ulicy Ale- 
ksandrja.— Wejście kop. 35.—Bufet zaopatrzo- 
we wszelkie napoje i zakąski.— 


n 
Trojanowska, dawniej Dzierlińska. 
—22066—2—3 


W. KUKSZ 


Rymarska Nr 4, 


etrzymał 83 4 
z węgla þlastyénegó do R wódy, rez- 
maitych kształtów i rozmiarów, z ezem si 
poleca. Kat wra. DE 


SPRZEDANIA: 

dla młodej panienki Futerko Popielice kryte 
wełnianym rypsem, Burnusik syberynowy. isus 
kienka biała muślinowa ubierana różowym 
atlasem, a także Rotonda Ssyberynowa dle 
osoby słusznej. Ulica Marjańska Nr 9, mie- 
szkania 4, na l-m piętrze.-—Tamże potrzebną 
jest Osoba, któraby „mogłą. uezyć  rozmajty 
robót kobiecych, włóczkowych  szydełkowye: 
i wiązanych. —60—1—! 


Jest do sprzedania 


FORTEPIAN" 


palisandrowy ż fabryki Krall et Scidler, pra- 
wie zupełnie nowy, z 4 sztabami i metalowym 
blatem, Silnym i pięknym tonem, Uliea Ziel- 
na Nr 1419ah, nowy 7, na dole, Nr 12 mie- 
szkania, oficyna lewa. —614—1—3 


De sprzedania za bardzo przystępną cenę 


Suknia balowa, 


pięknie zrobiona, koloru lilla, ozdobiona kwiaż 
tami. Wiadomość n Szwajcara w Młynie ra 
rowym d. Bankowym, Aleja Jerozolimska 3 

1, od godziny 11 z rana do a] porini; 


la Amatoró 
Dla Amatorów. 
Kanarki zagraniczne Andersbergskie, samce 
i samice, są do Sprzedania,. Ulica Fre NET, 
w podwórzu w olieynie 2-£ie piętro, Nr 17 
mieszkajia. SOB 0 —OBĄ—A>8"* 


Karetka podwójna, 
| bardze mało używana pa jez 
BY GE, dnepo Konia, „jest do naby ik 
w. fabryce powozów. M. Helbiug, wraz, fi bk 
posiada. znaczny zap8$ Pawozów i przyjmiuk 

wszelkie reperaeje i obstalunki, —6—1-71 


pe Jest. dò cz onha 
ja Cztery Krów 
na ocielęniu.lecz się doją, a 2 Jałowiec ć | 


jel- 
nych, oraz Konie. robocze i Woz FATA Å 
Wiadomość, „ną, Pradze. przy. ulicy  Moskiew= 
skiej, akolo. wali ochronnego „Nr,251, idąc na 
Saską Kępę.  -624—1—5 4 


R.-403 6 


- Osoba. młoda, 


mająca się dobrze na gospodarstwie wiejskiem 
ina uje odpowiedniego miejsea. Adres jej: 
nica z, Nr 18, na dole w Podrócny, - 


OSOBA 


"posiadająca chlubne świadectwa, zająca Się 
a zopodśretwie domowem, szyjąta dobrze 
maszynie, jakoteż wzdatniona w krawiec- 
_ €zyznie, życzy sobie stałego pomieszczenia, do 
oz0ru dzieci, lub za paang služen t tymezaso- 
Wo chodzić by mogła do roboty. dziennie 
za przy ulicy HAPN N 3 Ga wig 14. 
50—2— 


" Uzdolniony Technik 


: Mmeuitey od lat 10-ciu w jednej z większych 
nabryk w Królestwie, poszikńje "z Skromnćm 
ri ródzeniem podobnegoż miejsca lub też 

etkfierera w jednej z fabryk maszyn. 

LM primje biuro Redakcej ji pod lit. 

JW. —340—23 


Student Uniwersytetu, 


emey chlubne Świadectwa z zawodu 
grepetytorekiego, znający gruntownie . język 
fr aneuzki, poszukuje miejsca stałego korepe- 
 dytora, z osobnym pokoikiem, lekeji- na godzi- 
Ry lub korepetycji. Adresa zostawić: Ulica 
Senatorska pałac dawniej Blanka, w Maga- 
żynie Jubilerskim W-go Leskiego. 

à —449— 2—2 


PRACY! 


Poszukuje młody człowiek, znający język-pol- 
Ski i ruski —niewchodząc _ jaka, by, ona była, 
dy zapewniała skromne ate math Łaska- 
io Reine pa 'raczą swe adresa przesyłać 
edakeji pod literami A. M. Z. 
—410—2—8 


DZIEWCZYNKA 


_ araz do dzieci na wyjazd na prowineję, lub 
liańka starsza, mówiąca ty lko: po rusku. 
Wis adomość ulica Marjańska Ni domu 5, mie- 
szkania 5, ođ@ 10 do 12 z rana. —471—2—3 


e rrF TIESNE TB EYGTTY PIĘKNE 
f kiesy IV życzy sobie udzielać korrepetycye 
f lith przygotowywać do niższych klass gimna- 
zjum. Adresa Proszę. zostawić w” Redakcji 
Kucjerą "Warsz. pod lit. X, Ya i —489—%—3 


Potrzebna jest 


Summa Rs. 3000 


W gotowiźnie na 1-y numer hypoteki majątki 
ziemskiego w wubernji Warszawskiej. Upra- 
bza gię o składanie adresów w Kantorze Ku- 


_ Xera Warszawskiego pod lit. B. B. 
i 478—2—3 


NE ZDARZA za LE 9 KAWĄ 
Języka Niemieckiego 
_ lezy w konwersacji za przystępną cenę i BU- 
miennie, tak u siebie jak i jk a. Nie- 
Miec, znający j języki „olski i ruski. Wiado- 
Mość na ulicy PodwaleNr 26 ye ta EŃ 9, 
0d godziny 2 do 6. —21620—4—6 


MAMKA 


ze świeżym pokarmem, przy ulicy Wielkiej 
Nr 14, u Akuszerki. —632—1—1 


MAMKA 


_ Młoda, ze zdrowym i ofitym pokarmem, jest 
u Akuszerki. Ulica Długa Nr 23. —628—1—1 


(BG Ulica Trębacka Nr 1, mieszka 5, "GQ 


pr jmuj się 


Rękawiczki do prania, 


A po kop. 8, wugkcż | po Kop: Tih. 


BRANSOLETA 
i ZEGAREK 


złote są do sprzedania. Wi iaddomość pod 
Nrem 10 przy ulicy Niecałej w lokalu Nr 8, 
na dole w podwórzu . —89r3d758. , 


PRACY! 


Rodzina, która przeszło lat 40 doznawała 
dobrego bytu, dziś z powodu niezależnego, 
Lady losu; pozostajery zupełnym niedostat- 
ku, błaga UW < ii WW. Panów 0 poru- 
czenie jakiego zajęcia Ojei jej, aby przez to 
mogła, doznawóć _ należnej pomocy. 
Przy. uliey „Nowolipki pad: Nrem 25, na. dole 


miemiecki i róssy, Ski. 


1-ej do 4-ej 


i Biddi Tat 14 do 15-tu, potrzebną jest | 


Adres | 


od frontu wszedłszy w sień pa: b tede w ręce. ! eenę. 
—871—2—83 


LA VELOUTINE:) 


jestto proszek ryżowy 
"bismutem, 


wytwiera ge: À reia wpływ - 
przylega, do Rody a nie jest 


* Wynalazca KAROL PAŃ. * 
POMMADE SATIN 


(POMADA ATŁASOWA.) 
nadaje a. pd p gładkość 


odóiechinkać ai odtosselkieh uszkodzeń 
g wynikających skutkiem mrozu. 


9,ulfca de la Paiz, — W PARYŻU. 


Potrzebną jest na prowincję 


BONA 


do dwojga dzieci, dokładnie żnająca języki 
wiadomość przy ulicy 
to-Jerskiej dom Nr 22, mieszkania Nr 6, ad 
i od 6-ej "do 9-ej. —Tamże jest 
do -śprzedaaia Mundur VII prane i Min. 
Sprawiedliwości. —412—3—6 


Opieka Macierzyńska 


zapew P się dla, kilkoletniego dzięcka, które 


fw każdej. chwili może być pomieszezone „przy 


ulicy -Nowowielkiej -Nr 15, mieszkania. 8, te j. 
Ta ulity Marszałkowskiej jod Koszykami. 

Tamże jest do sprzedania Suknia bengalowa 
z Ne A na, głowę 2a NB. 6i Okryeie 8y- 
berynowe, prawie, nowe za rs. 9. —2——408 


Potrzebni są zaraz 


Rządca domu 


ząkaucją, a na wies Ekonom i Leśniczy 
z dobremi świadectwami. Spytać stróża Nr 
1437 ulica Wielką, —893—3—3 


Dwie Paryżanki, 
kilka Szwajcarek, Angielka znająca francuzki 
za pośrednictwem Kamilli Mierkow- 
róg ulie Belana] i Senatorgkiej Nr 
rowie poszukują zatrudnienia na stałe i na 
godziny. — 22041— pak KEN BEN 


Wianki, są do posiadająca muzykę i Bony 
i 
—Tamże Mauoyyol elki Po posiada- 
Kapitał © 


do Bonów ego umieszcze- 

iz e obce języki ki i muzykę, oraz Guwerne- 
BZU 

8000 dó-10000. rs. żądany jest na hypotekę 


domu -3= piętrowego: murowanego, na pryncy- 
palnej uli ioy; mieścić, UA będzie w 20000 rs. 
Szacunek domu „rs. Adresa upraszam 


zostawiać w Rędakgi Ku Kurjera Warszawskie- 
go pod lit. L. S. 15. —505—2—3 


W nowootworzonej Restauracji 


Podwal Nr 24, vis 4 vis skladu 
Aptocznegoy można dostać. każdodziennie od 
godziny 2 do 4, obiadów smacznych, 
zdrowych i tanieh, bo po 20 kopiejek, z czem 
polecam się względom Ee Publiczności. 


E. Wierzbicka. 
przedaź Harhar 


„ypr rolótówych, „| 0 eenach  zniżonych, 
w Fabryce Waty i Kłowarów Łokciowych 


R. KOECHER, 


ulica Piwna Nr 112/11, w Da na dole. 
—418—2—6 


przy ulicy 


EPC GRE O O wwa 
Z poza Ur jest do odstąpienia 
w każdym czasie 


„Sklep Rękawiezniczy, 


z urządzeniem itowarem. Wiadomość w temże 
sklep: e, ulica Nowo Senatorska Nr 4. —17— 
O A PO AC ZOO 


ME Fortepian "GRĘ 
mahoniowy,. fabryki. Bucholtza, «0. pół siódmej 
oktawy, używany, jest do sprzedania — Tam- 
że Paka. zamykana,- zdatna, -do, przechowy- 
wania futer, Wia omość -w sklepie E. Klink, 
przy uliey Nowy-Świat, » Wprost S-to Krzyzkiej. 


KWIATY PIEKRE 


da karnawal; ubrania do sakień, girlandy it, 

n., Są.do sprzedania” za bardzo opty | 

"Ulica Szpitalna Nr 2 a N 16. 
T GMA 2 


Do Składu Wyrobów Pończoszniczynh n 
A. FETE DEL, 


WLICA SENATORSKA 22. 


od-strony placu bankowego 


nadszedl znaczny transport 


Gorsetów Paryzkich 


nejświeższych fasonów 


OC 


R. 


1—6 


DB©O©0©C0©©©6© 
ED mo Z d w © 
Główny Skład DROŻDŻY prasowanych 


z renomowanej fabryki 


A. WOLFSCHMIDT 


w RYDZE, 


w niczem nie ustępujących słynnym drożdżom wiedeńskim, po cenie nader t- 


miarkowanej. W. B Ej Y E R 


ulica Długa, Hotel Drezdeński, mieszkania Nr 4. "25—30 — 1 1 — 
ED r > z d Ze 
„Fabryka Roberta Bohte 


Warszawa. Nowy- Świat Nr 38, 


KUCHNIE NAF TOWE 


Wynalazek nowy przewyższający Kinai 
kie dotąd znane. E ea 
12—18 Handlującym odpowiedni rabat.  — 1008 — 


FABRYKA KWIATÓW. PARYZKICH. . 
4» EM ELH 2%, W??? 


Poleca zajmodaj zwijane: z żądanych kwiatów i kolorytu: Bukiety zw 
Ra ADU 6, 5 su W: 10, Ty” Wn a 36 „A i am i stosownie na mó 
oiffyury,, Dyademy, o rub. sztuka; Bałowe ubrąnia 7, 8, 
10 do 30 rs. i wyżej eały garnitur; Salelandy (melaoge),2, 21, 3 rs. i wyżej 1, kotle , Šilu- 
bne wieńce z kwiatu woskowanego, 2, 21/2, 3, 31a; 4 do. 8 re. sztukaj Wieniec z 0%. 

Kollią, Broszą, Kolezykami,-bransoletą i Buwietem od 12 do 20 ra. i wyżej eały. garnitur. .. 
Wszelkie żądania na prowineję uskuteczniam stęka A pocztą. dzielara też 
dwumiesięczny kredyt na weksle lub prepa znanych firm lub osób. 
Tamże dla amatorek pięknych robót, otwiara się cztero miesięczny kurs nauki robie- 
nia, malowania i zwijania kwiatów z opłatą 40 rs. za kura. 
Krakowskie-Przedmieście Nr 6, w pobliżu statny Kopernika, 


"EPAL FRA 


uźazówd 


Płótna Finlandzkie i zagranieme. 
Wyroby lniane Finlandzkie i zagraniczne. 
Erao dza Iniana surowa i blichowana. 
Szpagat kolorowy i Szary. 
i w różnych "R": również wyroby 


. BULBERG w St, 


niona bne z „fabryki. pana 


poleca po kóz najtańszych przy największym aku u ah 


E BIERNA TAR 


Vliea Senatorska, Nr 22, dom W-go a Epeteia.. 


NB. Bielizn gotowe a mnie nie: ma. 
Roz lipie: "Senatorskiej Nr 3 now "ebok 
Hotelu Rzymskiego, naprzeciwko ige I 


pae MAGAZYN MEB cy 
JÓZEFA OLSZTYŃSKIEGO I SYNA 


ok atrzony jest w znaczny dobór Mebli najświeższych. fasonówy + dokładne roboty, < po. e~ 
nach A yeh. Tamże Garnitury zupełnie wykokozdap są do PNE. 
Bb AA 


POBIERZE E 3 


GŁÓWNY SKŁAD NIGŁARSKI $ 


© Æ » Ul. Hr. Berga i róg Mazowieckiej a ms 
OBOR CUKREERNIL. 
Nadszedł nowy transport. welny jedwabnej, nid: 
Chustki i woalki—biala 1 czarna, na fanty po. 
% rg, 4 kop. 50, niebieska rs. 4 kop.'80.: 


| Wybór Ghustek z wełny jedwabńej i małej, 


c aaa S 
 KARANKANNRRHNNNRENNRIKNEKNKKENNI A 


3 


MKLYZCŁARY 


Teraha, żądanie | 


Do mającego się m składu, przy ro- 
P krate iego-Przedmieścia, żądaną jest 
Wrata odważona. Utrzymujący hurtowne 
śkłady, zecheą 'spiesznie udzielić wiadomość 
p b do Redakeji Kurjera pod zna- 
Sm X, o wysokośći ftabatu, tak PA 
<a samej tylko aga 
p 


z jednej „lu 
u firm, jako też przy o 


rzedmiotach. 
92—1—3 


WIATRAK 


zwany Holenderek 


jest do sprzedania z wolnej ręki. Wiadomość | 


za rogątkami Wolskiemi pod Nrem 46/3092B. 
—618—1—%6 


MAGAZYN 
-Trumien Ta 


przy 


FABRYCE LAMP i WYROBO 
METALOWYCH 
Fryderyka Trelle, | 


Nowy-Świat Nr 1318 (76). JE 
Ceny tychże trumien: 


dziecinne ” 6d'rs. 9 do 30, dla dorosłych odi 
re. 30 do; 75 1/90 rubli. —616—1—6 


Fryzjersko-Perukarski 
Antoniego Ziółkowskiego, 
egzystujący od lat; 14-tu. przy ulicy Czystej, 
przeniesiony *został na ulicę Krakowskie” 
rzedmieście pod Nr 388, yis-fzyis ulicy Czy- 
stej, dom W-go Oranowskiego, 1-5ze ka = 
esam $ię łaskawym woląion 3 WNE: P. 


„oz a O 


Do sprzedania, 


4 włóki Lasu i Młyn: 


4 
lt 
ka 
Bez, poštedniotwa, „do sprzedania cztery włóki S 
staro Młyn w Zglinny pod Skierniewicami, 
oraz Mły bien 4 w Bognszycąch pod Ra- 
wą, na wielkiej wodzie 
włóki ziemi ogrodoyej. 
pod Skierniewicaini 
| 


którym półtory 


Wid, 
Wiadomość AL r gliny i 
—587 


DUBELTÓWKA 


a rsr. 20 jest do sprzedania. Wiadomość u 
stróża, Nr 16 owy, AR ze kę sanatori i| 


r" 
MATERAC 


ku nowy, czystym włosem wysłany, dó 
eps za rs. 12. Królewska Nr 3, miesz 
Dnia 1 —0—1—1 


< 220. Saini Drzewa 


0 aredi; suchegó, szeza owego,” A ka 0 
de dębiny sążni kubieznych ©” 105 i» jy 
jay m506iiny 65, na stacji kolei żelaznej N 
zespólskie, Eros do sprzedania. Wiadomość, 
w Hotelu Maring'e. pod Nrem 3 35 każdego dnia, 
do godziny 12- -têj a południe. —622—1—1 


SĘ KAPITAŁY: 


30,000, 10,000 i 2,500 rs., są zaraz 

do wypożyczenia na hypoteki domów 
murowanych, na procent umiarkowany. 
domość pod/Nrem 21; "ulica Leszno, 


Wia- 
na, 2-m 
piętrze od frontu, Nr t4 lokalu, rano do 9-tej, 
w; południe od 1 do 4-tej. —021—1—32 | 
Z powodu żałoby do sprzedania 


2 Kapelusze, Suknia 


popielata z bordo i inne, Vliea Hr. Berga 
Ne 3, mieszkania 18. RYBZYT m$ 


SH rzedaż. 
i ającie. 
gw składzie A. WERNER, Ą 


ulica Senatorska Nr 16, 


U 


RCZZTE Pianina 
{d Mormoni Amecyhadskie. 


A 
z | 


i do sprzedania, 


| wą opiekę. 


, skiej Nr 22, stróż wskaże: 


Drukarni „„Kurjerą Warszawskiego 


Kto ma do sprzedania 


Zegarek zloty, męzki, 
mało używany, z jednej z lepszych fabryk, 
raczy zostawić adres przy ulicy Krakow. skie- 
* Przedmieście pod Nt 416, u Stróża Jana. 

£=605—1—2 


"W PRACOWNI 
Florentyny Bernsdorf 


, wykonywają się suknie, „damskie, dzieginne 
i wszelka bielizna, tak z danego jako też i ze 
swego materjału, po cenach nader umiarko- 
wanych, jako to: suknie damskie od 2 rs., a- 
lowe od 3 rs., dziecinne od 75 kóp. kogznie 
damskie od 25 kop., męzkie od 35 cop, skro- 
jenie sukni*z KA na figurę od W.) 
op., stanik -80 Modele najswieższe s | 
Nowy Świat Nr 68, z bramy | 
—589—1—6 


KARETA 


podwójna, dwa Wolanty, Bryczka z budą 
1 kilka bryczek bez resorów i na resórach, 
Dorożka nowa i Sanki małe, Przy aiey aan 
dowej Nr 3, u Lakiernika. — 


WAGLE 


: do sprzedania w każdym czasie, przy woło- 
j wym targu na Pradze Nr 159, dom Chojnac- 
kiego. TRIO- LAI 


IEF" U Akuszerki "B 


ŚLIWIŃSKIEJ, 
| pi Nrem 156 (nowy 4), przy ulicy Nowo- 


2-ie piętro od frontu. 


iejskiej v. Goro jej w domu yian f są | KXXXXXXXXXXXXXXX 


: okoiki stę yogan on: b tepani w si 
o wynajęcia dla 08 potrzebujących o! 

! słabość, z pościelą, życiem i M - iga | wezel Mikol- 
kiemi wygódani, HINA chora san) TAA oBkli- 
358—2—6 


Do wynajęcia w każdym czasie 


POKOJ 


ul ĉa aybzatkowska Ni 26, mieszkania 10. 


—42—3—3 


po~ Jeśliby która z przyzwoitych, 

} I anie panien życzyła Sobie 

gé Mieszkan e Wazy i niedrogie, zna- 

e może jako wspólne w osobnym, pokoju 

„młodą i również pracującą. iado- 
Ew maglach, ulica praga Nr.1 $ 
p —95— 


"POKÓJ 


duży: uł tem piętrze, z meblami, może być 
ze stołem i usługą, do wynaj cia zaraz, Ale- 
ksandrja Nr 12, mieszkania * —318-—3—3 | 


DWA POKOJE 


z przedpokojem, z opalem i z meblami, na 10- 
gu Instyfutowej i iejskiej Nr domu 1, do 

wynajęcia w. każdym czasie. Wiadomość przy 
AG Żórawiej Nr domu 9, w mieszkaniu S0- 


kołowa. —498—3—3 


PO KÓJ 


do odnajętia dla osoby płci żeńskiej, ze sto- 

łem tiba ez. Nowy-Świat Nr 53, 2ëgio piętro 

w POŻWÓC, ostatnia sień Nr 15. 
—000—1—1 


zn tK. ÓW 


osobny, z wspólnem wejściem, z opałem, dla 
osoby. płei żeńskiej, do najęcia każdego czasu. 


rm 


DWA POKOJE 


na facyjacie, za rs. 20 kwartalnie i Dwa 
Pokoje na dole za rs. 30 kwartalnie, są 
do najęcia każdego ezasu. W iadomość na 
Krakowskiem-Przedmieściu, obok Wystawy 
Sztuk Pięknych w:Mleezaini.—Tamże, dowie- 


' dzieć się można „0, Warsztacie  „Ślusar- 
, skim z zupełnem urządzeniem, do sprzedanią 


i 


1 


j 


i stępną. 


z mieszkaniem lub bez, za cenę bardzo przy= 
—609. 2 


1-5 


Mieszkanie 


20 nowy, 


domu, 


zaraz do wałów, przy porządnej fainilji, ' 


dla przyzwoitej panienki, miającej/ zajęcie po 
za domem. Nowy- za Nr 68, w oficynie na 
dole; mieszkania Nr 2 +-Pi3=-1-2 


MIESZKANIE 


R dwóch pokojach, PZD i kuchni, zpiw- 
nicą i górą wspólną, jówodn wyjazdu do 
| wynajęcia ka 1 SBa: lica ARON 9. 
—610—1— 


Do najęcia w każdym czasie 


POKOJ 


dole, z oddzielnem kupa „fis AA 


na 


Nr 7. 


Do wyn 
Każdego czasu przy A e lakista 
ar Nr 10 (wprost PR ei 
IEDM 
preaun i kuclmią z tte" wcho- 
ami na t-m piętrze, od frontu. 
Wiadomość 


na SARE: w Kantorze 
Loterji. 


1—3 EN 
E o l ój 


jest zaraz do wynajęcia przy ulicy Sto-Krzyż- 
kiej Nr domu 7, na 2-em piętrze od frontu. 
Tamże mogą być umieszczone Panienki, uczę- 


i AS do jakiego zakładu naukowego; pod 


trosk 


iwą opieką, mogące korzystać z forte- 
pianu. Acid 46823 


DWA POKOJE 


rzedpokojem, wejście oddzielne, od (rontu ! kawalerskie, z meblami, SAMOWATEM, usługą, 


bardzo wygodne, na 1-em piętrze o 3- 
oknach od frontu za rs. 15 miesięcznie, przy 
ulicy. Ogrodowej pod Nrem 28, iadomość 
u stróża, Widzieć można przez cały dzień. 
—419—2—3 

W domu pod Nrem 4 LOW.) ulicy Solnej do 

wynajęcia od 1 A 

„Dwie duże Sale. z których jedna z gale- 
rją, 12 aloe wysokie mieszkalne, oraz lokale 
po 3 1 2 pokoje 


Lokale „poryśsie mogą NĘ wynajęte na 
jaki zakł noze: pt 
Wiadomość. a Z AA domem Nr 


58A przy ulicy rarena owak 


Do odnajęcia YCH chwili 


M ANĄ 


na 1-em piętrze, składające się 2 5-u pokoi, 
raedpokóju i pazia kuehni, prays, ulicy 
e$ziio sklepem Ni Nr 2, za 
cenę nat er przystępną. Hliższą wiBŃdnódć 
| porziaść można na m Pe lub przy uliey 
eszno Nr 10 na pierwszem koza 


Różne Lokale 


8g do w ynajęcia w każdym ensi przy 7 
ASA: Nr 10 KĘ. 4% lipy td r ŻE 
po.umiarkowanych cenach 


Za rubli 8 miesięcznie 


Może być ze stołem, z fortepianem i maszyną ` przy familji à bszer- 
, amilji jest do wynajęcia Pokój obszer 
do szycia. Ulica Chłodna, Nr 40, mieszkania : ny, tapetowany, z opałem, a w razie żądania 


Nr Za 
Hay wm 


—596—1—3 


ESZ 


pray apart bezdzietnej, dla NTE pojas 
I Wlad też dla osoby potrzebującej opie-. ;| 
ki Ww adomoi$ u Właście A | p 

"" _—103—3 -3 


Do. wynajęcia w każdym czasię ` 


Lokal frontowy 


na pierwszem piętrze, składający się: 


Zakroczymski KA Nr 9, N TĘ" ; ea Hoża Nr 16, mieszkania 7. —268—3— 


4-ch pokoi, przedpokoju i kuchni; przyda- i 
tnych także na kantor, przy ulicy lE rr, h 


—B52—2—3 
Do wynajęcia w każdym czasie 


SALON 


oddzielny, ma parterze od frontu, za bardzo 
przystępną cenę. Wiadomość na miejseu przy 
ulicy Marjańskiej, u Rządey domu Nr 2b. 
—044—2—3 


.*—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5). 


jest 


może być z samowarem, usługą i stołem. > Beg 


Bomina do wynajęcia ` 


atłasowe, more-entią i pou naj z kaptu- 

rami koronkowemi, . gustownie przybrane, „po 

'cenie nader uiarkówanej oraz Suknie ja- 
snie ód ts. 15, poleca Magazyn 


Ferdynanda Car, 


ulica Miodowa Nr 15. 
l —470—2—2 


owodu' nieprzewidzianych okoliczności, 
o odstąpienia 


SKEER P 


| elegancko urządzony z 5-cio-letniem kontrak- 
tem, przy jednej z najpryncypalniejszych ulie, 


Z 


zdatny na Magazyn. Mód, Bławatny, Złotniczy, 
Jubilerski, Galanterje, Perfumerje i t. p. Ofer- 
ty składane być. mogą w Redakai Urjera 
pod lit. N: M. Nr 16. 461—2—3 


Wi 
$ Nr Sioe i 


4 N 


Przy ulicy Senators pod Nrem 468/% 
wprost ała 6% Ś-g0 pra 


do =... od Yi AME EN T.t 


AMENI, 
składający si 
z balkonem, ak mnie W: 14 pokoi i 
ni, na 1-m piętrze-ed fro M 
schodami, urządzeniem gazowem i wszelkiefi! 
wygodami.—12 Pokoi, przedpokój i kuchni 
na 2-m piętrze od frontu, tudzież pomniejst 
lokale. Fadomość na miejscu u W łaści 

—95 


DO NAJĘCIA ZARAZ 

Jeden Pokój od frontu na 2-m piętrze M 
wspóltym przedpokojem, F'acjątka z zacho 
waniem. -Ôd 1 Lutego: Pokój na 2-m pię 
trze od frontu i Pokój z kuchnią na 3- 
piętrze. Od 1 Kwietnia: 3 Pokoje, przed 
okój i kuchnia na 2-m piętrze od Hak nti 
pokoje .duże z prze dpakajam i kuchnią, N4 
warsztat, szkołę lub zakład jaki, wwoficynie 
nia z wozowhią i i 


na dole, 'St ice owo 
omość u Właściciel Nowolip ; 
—819—1---$ ; 


Z przyczyny jazdu, sprzedaje ćię, 


Sklep Wiktuałów, 


ża bardzo ud pną cene, przy ro ulic Zë- 
laznej i Kroelimalnej Nr $ otti. g —398—2 


|. Sklep Wiktuałów 


ulicy de opowej Nr 1038 (22), z .po* 
th neru milijnych, jest. zaraz 
wodu inten Wiadomość w tymo a 
95—2— 


Sklep za pracę gzedaiy. 


Sklep z weneekiem oknem, wystawą, całem 
urządzeniem, pokojem mieszkalnym lub beż 
niego, przy rogu. „Krakowskiego-Przedmieścia 
na ulicy Bednarskiej Nr 28, od 1 (13) b. m. | 
do oddania za r sprzedaży jednego przed- | 
miotu,. z małą dopłatą. Wiadomość u Wła» | 
ściciela domu. 593—1—3 


Dom Fogla Nr 08, 


za rogatkami Ząbkowskiemi. 


Sklepik Wiktuałów 


z pr zyre, jest do npea ra gnij 
ie ioa bnloisbu hiis cameli kait E no, £ 


Mgrij 1s. 50. I. H. 


W dniu AA = T-ej wie- 
czorem w przejedzie gre 4 z Nalewek na 
Zimną, bei iono kie skórzaną, w któ 
rej było pieniędzmi rs,.455, Nachnamen ż kwi- 
tem WYSIBILODY | przez Berka Oharans na rg. 
68 do m. Szepetówki. Sumienny znalazca ze” 
chee złożyć pod Nr 264 przy ulicy Nalewki 
do A. Zyttenfelda. 3—3 


Dnia 8 Grudnia r. z. gus 
bioną została w kościele -tej 
Anny na Krak.-Przedm. Książ- 
ka do pabokóństwa p. P. Kraków dla Polek, 
z literami P. R. A her Edeę A o zna- 
lazóę 6 złężenie takowej w Redakcji era 
Warszawskiego, ponieważ ta AT R 
gą pamiątką. 

Przechodząc ulicami Królewską i 
Krakowskiem-Przedmieść ém, dnia 
8-g0 b. m. 0 godzinie w. pół da 7-ej wiedzo< 
rem, zostala zgubioną 


KA zupełnie nowa, 


z Amerykańskich nurków na jedwabnej pod 
szewce, bronzowej, z jedwabnemi ehwastami. 
Łaskawy znalazca raczy takową odnieść na 
=) Królewską do domu- Ni 35, mieszkania 
0, za nagrodą, jeżeli takowej. „TES A 
dzie. 


Kwity lombardowe 1 


oraz Banku Dyskontowógo. kupują się pod f 
bardzo korzystnemi warunkami, ulica, Dani- 
łowiczowska Nr 5, mieszkania 1.—Tamże ku- 
ana garderoba męzką. po. możli» 
—450—2—3 


e się używ: 
pij gajeyószych cengeh; 


Zginął 


PIES 


z VASSy Cetrów, żółty. z. białemi plamami na 
łbie i na nogach, zowie się „Milord“. Upra- 
sza się o odprowadzenie za stosownem wyna- 
gredzeniem, do koszar w b. Pałacu Mosto- 
wskich pray ulicy, Przejazd do. Szkoły, dzieci 
żołnierskich. —40 


pA srei VA marat UTSE O EEE hatad TE ies TE eE ET 
Nagrody rs. 1- 
Dnia 9 b. m, zginął Piesek mały czarny. 
wabi się Medorek. Kto: go odprowadzi na uli< 


cę Tłomackie Nr 6, mieszkania 34, otrzyma 
powyższą 1agrodę. —559 —2—2 


JlospodeH0 IleasyBoP. 


Nd 


